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So jewództwo łódzkie. 


lel. własny „Kurjera Łódzkiego.) 
Warszawa, 23 listopada. 

podzianką dnia wczorajszego był 
piazd marszałka. Piłsudskiego do 
Szef rządu wyjechał w towarzy- 
Prystora i trzech swych adju- 
Tło pofityczae wyjazdowi nadaje 
9 jednoczesny ministra Zaleskiego, 
naczelnika wydziału wschodnie- 
Z. p. Fiołówki, wreszcie p. Szunt- 
| ego, a przybycie do Wilna posła 


$o w Moskwie p. Patka, który po 
ach, przeprowadzonych z Czicze- 
Wyjechał z Moskwy oraz udał się 
anie premiera Piłsudskiego do 
| l Rygi zaś przybył poseł I ukasie- 


e ną dworcu oczekiwali p. mar 
spomuiani posłowie z wojewodą 
Wiczem, generałem Litwinowi- 
keneratem Popowiczem. Powita- 
nego nie było. P, premier zano- 
ata swego w Wilnie. 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że powierzyłem p. Dr. E. SARNE stanowisko kierownika organizacji przy Generalnej Reprezentacji 


Sp. Akc. T-wo Ubezp. „PRZYSZŁOŚĆ* 


w WARSZAWIE 
Gen. Repr. SALO OPATOWSKI, Łódź, Piotrkowska nr. 87. 


Straż nad Niemnem i Wilją. 


igły wyjazd marszałka Piłsudskiego do Wilna. 


ady z min. Zaleskim i posłami Knollem,Patkiem oraz Łukasiewiczem. 
Przygotowania polskiej akcji dyplomatycznej na sesję Rady Ligi. 


W południe po przyjeździe do Wilna 
odhyły się narady, w których wzięli u- 
dział minister Zaleski i posłowie Knoll, Pa- 
tek, Łukasiewicz i p. Hołówko. 


INSYNUACJA „IZWIESTIJ*. 
Tel. własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 23 listopada. 

W dniu przyjazdu p. premiera Piłsud- 
skiego do Wiina półurzędowy organ $0- 
wiecki „Izwiestija“ ogłosił artykuł, które- 
go treść podaje szereg antypo!skich insy- 
nuacyj. Według informacji agencji sowiec 
kiej „Tass“ „Izwistja”* utrzymują, że „Co- 
dziennie wkazują się wiadomości, które po 
twierdzają słuszne ostrzeżenia co do bez- 
pieczeństwa w stosunku do sytuacji Li- 
twy“. Dalej mówią „lzwiestļa“ „Polska 
nie chce się znaleźć w położeniu państwa 
agresywnego, by przeciwko niej nie za- 
stosowano represyj. Nie trzeba zapominać 
historycznego oderwania Wilna. Przygo- 
towanie naruszenia status quo we Wschod 


niei Europie (2!) stało się już faktem, któ- 
ry jest wyzyskiwany w oświadczeniach 
niektórych polityków (tu „Izwiestja* wy- 
mientiają estońskiego ministra Hellata). — 
Zasady polityki sowieckiej nie dopuszcza” 
ja zmiany w litewskiem położeniu parti- 
stwowem. Rząd sowiecki składa odpowie 
dzialność za mające nastąpić wszelkie od- 
chyłenia. Przestrzegamy, piszą „lzwie- 
stia“, przed niebezpieczeństwem dla po- 
koju*. 

Zacytowany artykuł „Izwiestij” upo- 
ważnia do stwierdzenia, że Sowiety pod- 
noszą alarmy, chcąc tą drogą oderwać u- 
wagę swych obywateli od sytuacii ekono- 
micznej państwa i kraju, W ich interesie 
byłoby wywołanie jakichkolwiek zamie- 
szek politycznych. 

Za tydzień zbiera się Rada Ligi Naro- 
dów. Na posiedzeniu, które odbędzie się w 
dniu 5 grudnia znajdzie się sprawa litew- 
ska. Bedzie ona zagadnieniem najważniej- 
szem przyszłej sesji Ligi. Na tle protestu 


rządu litewskiego i skargi Waldemarasa 
na Polskę, będzie rozpatrywany cało- 
kształt sytuacii litiewsko - polskiej i ist- 
niejącego nadal stanu wojennego między 
obu temi państwami. Będą więc czynione 
usiłowania mocarstw, zmierzających do 
wytworzenia warunków normalnych w 
stosunkach polsko - litewskich. Najważ- 
r:lejszą jest hipoteza, że celem narad w 
Wilnie jest przygotowanie akcii dyploma- 
tycznej polskiej przed nadchodzącą sesja 
Rady Ligi Narodów. 


Lekarz-dentysta 


H. Obodowska 


przeprowadziła się na ulicę 
Sienkiewicza 26. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7.p.P 
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Rokowania o traktat handlowy z Niemcanu. 


Pony 


pić rozmów UYT. Jatiowkie 


ANIOWIII 


Likwidacja obustronnych zarządzeń bojowych. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 23 listopada. 

Rozmowy wstępne prowadzone przez 
min. Stresenranna z dyrektorem „Jackow- 
skim w Sprawie ponownego podięcia pol 
sko-niemieckich rokowań handlowych, 
zostały dziś zakończone. W czasie tych 
rozmów doszło do uzgodnienia zasad, ma 
jących obowiązywać w rokowaniach po- 
miedzy delegaciami, które to rokowania 
teraz zostaną podięte na nowe. Celem 
tych rokowań będzie szybkie dojście do 
porozumienia gospodarczego na zasadni- 
czo uzgodnioneł płaszczyźnie, przy ró- 
wnoczesnem zniesieniu obustronnych za- 
rządzeń bojowych. 

W związku z temi pierwszemi roko- 
wanłami toczyć się będą dalsze rokowa- 
nia o ostateczny traktat handlowy. 

Gabinet Rzeszy ma powziać dzisiaj de 
cyzię do osoby, której ma być powierzo- 
ne kierownictwo rokowań ze strony Nie- 
miec. Równocześnie z osiągnięciem 
wspólnych zasad porozumienia w spra- 
wie ogólnych rokowań gospodarczych — 
ukończono rokowania w sprawie układu 
drzewnego, na podstawie którego Niem- 
cy przyznają Polsce na rok kontyngent 
przywozowy drzewa tartego. W związ- 
ku z tem zniesiony ma być obecny zakaz 
wywozu do Niemiec polskiego drzewa 
tartego. Polska zobowiazuje sie do nie- 
podnoszenia w tym czasie ceł wywozo- 
wych na drzewo okragle w stosunku do 
Niemiec. Przyznane zostana pewne kon- 
tyngenty na poszczególne produkty prze- 
mysłu niemieckiego: na samochody, ro- 
wery i zegarki. 


Układ ten oznacza. zapoczątkowanie 
likwidacji obustronnych zarządzeń bojo- 
wych. Formalne podpisanie nastąpi pra- 
wdopodobnię . w ciagu bież. tygodnia W 
Warszawie. 


DRUGI ETAP. y 
Berlin, 23 listopada. 

«Berliner Tageblatt* zamieszcza Wy- 
wiad, udzielony przez dyrektora Jackow 
skiego. Dyr. Jackowski oświadczył przed 
wyjazdem przedstawicielowi tego pisma, 
że zakończył rozmowy z min. Streseman- 
nem, w toku których omówiono dwa po- 
ważne problemy przyszłego traktatu han 
dłowego: importu polskiego węgła i pro- 
duktów hodowlanych. Obecne rozmowy 
stanowią drugi etap w wymianie myśli, 
rozpoczętej podczas spotkania min, Zafe- 
skiego i Stresemanna w Genewie. Roz- 
mowy obecne mają stanowić nodstawę 
do podiecia niemiecko-polskich rokowań- 
kaundlowych. Obie strony doszły do prze 
konania, że ustępstwa Niemiec w zakre- 
sie importu produktów hodowlanych z 
Polski mogą stanowić punkt wyjścia dla 
modus vivendi; które doprowadzi do zli- 
kwidowania zarządzeń bolowych, wpły- 
wając dodatnio na rokowania o traktat o- 
stateczny. które to rokowania maią bvć 
podjete. Pertraktacie odnośnie modus vi- 
vendi co do ostatecznego traktatu han- 
dlowego maia być w najbliższym czasie 
podięte w Warszawie przez przewodni- 
czących deleracyj obu krajów. 

Dyrektor Jackowski zakończył wy- 
wiad oświadczeniem. że w czasie obec- 
nych konferencyj mógł stwierdzić istnie- 


nie po stronie niemięckiej dążeń do ure- 
gulowania stosunków gospodarczych mię 
dzy Polską a Niemcami. Dyrektor Jac- 
kowski wyraził nadzieję, że na podsta- 
wie porozumień rozwinie się żywa Wy- 
miana towarów, która ożywi polską jak i 
niemiecką gospodarkę. 


NIEMCY USTĘPUJA! 
(Tel: własny „Kuriera Łódzkiego”) 
Berlin, 23 listopada. 

Fakt zgody niemieckiej na prowadze- 
nie dalszych rokowań o traktat handlowy 
w Warszawie, postada wielka donłosłość 
polityczna, przedewszystkiem z uwagi na 
prestige państwa polskiego. 

Jest bowiem przyjętym zwyczajem 

międzynarodowym, że rokowania 0 u-» 
kłady miedzynarodowe toczą się w stoli- 
cy tego państwa, któremu na dojściu do 
skutku układu mniei zależy, aniżeli dru- 
giemn kontrahentowi. Dlatego też Fran- 
cia warunkowała rokowania o traktat 
handlowy z Niemcami tem, że rokowania 
toczyć się bedą w Paryżu, co uważała za 
konieczne ze względu na swój prestige ja 
ko zwycięzcy. ; 
_ Przeniesienie prowadzonych zgórą 
dwa lata w Berlinie rokowań traktato- 
wych do Warszawy będzie w oczach opi- 
ni światowej znamiennym dowodem. że 
obecnie stroną, której bardziej na osiag- 
nięciu porozumienia z Polską zależy, są 
Niemcy, które. łak się okązuje, przeliczy- 
lv sie sromotnie. narzucając przed 3 laty 
Polsce woinę celną. 


Francja stwierdza wobec świata, 


że Polska jest wielkiem mocarstwem. 
Pomorze stanowi jedną z kolumn trwalego pokolfu. 


(Tolegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 


Paryż, 23 listopada, 


Wrażenie poniedziałkowego bankietu, 
zorganizowanego w „Cafe de la Paix" 
przez komitet studiów francusko-polskich, 
komentowane jest w prasie i kołach poli- 
tycznych, jako coś, co przekracza ramy 
zwykłych maniiestacyj przyjaźni. 

W środowiskach dyplomatycznych Pa 


ryża słusznie podkreślają stwierdzenie, że 
Polska jest wielkiem mocarstwem, że Po- 
morze jest kolumna traktatu wersalskiego. 
naruszenie tej kolumny wywróciłoby trak 
tat pokoju i bezpieczeństwo kontynentu, 
potępiono Litwę. 

To też nie należy stę dziwić, że manž- 
festacja ta w związku także z kapitalną 
mową ambasadora Chłapowskiego, znala- 
zła szeroki odgłos w takich dziennikach, 


žak „Temps“, „Journal des Debats*, „Jour 
nal“, „Information“, „Ere Nouvele" i t p. 

Dodać należy, że „Matin“ drukuje na 
wstępnem mięjscu wywiad z prof. Makow 
skim, którego zdaniem parlamentaryzm 
polski bynajmniej nie jest zniszczony i że 
w przyszłym roku rowe wybory niewąt- 
pliiwie doprowadzą do polednania między 
legisjiatywaą a egzekutywą. 


Sowiely szukają dróg porozumienia z Anglią. 


Misja Litwinowa na konferencji w Genewie. 
Wałka z opozycją zaostrza się. 


Agencja Wschodnia. 
Londyn, 23 listopada. 

Korespondent dyplomatyczny „Dally 
Telegraph“ potwierdza wiadomość, że Li- 
twinow otrzymuje od swego rzadu pole- 
cenie zbadania na konferencji rozbrojenio- 
wej w Genewie widoków na zbliżenie an- 
gielsko - sowieckie. 

Pismo na marginesie tego doniesienia 
stwierdza, iż delegacia angielska, wysła- 
na na konferencie rozbrojeniową, nie bg- 
dzie miata żadnych uprawnień do poroztt- 
miewania się w sprawie anglo - rosyjskie 
go nawiazania stosunków, a jeśli Sowiety 
noszą sie z podobnemi zamiarami, winny 
się z niemi skierować bezpośrednio do 
Londynu. 


STANOWISKO ANGIELSKIE. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Londyn, 23 listopada. 
Dzienniki angielskie omawiają z dużą 


| KRESY| 


Ah Bliny, Kawior i inne 
zakaski rosyjskie. Znanej dobroci 
obiady z 4-ch dań 2.50 zł. 
z 3-ch p 2— p 
Kolacja à la carte po cenach niskich. 
- — Obsługa szybka. 


Rosyjska cwaśleraniał | 
Kuchnia s P 


Tel. 62-66. 


Codziennie 
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rezerwą możliwość nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Rosją. „Daily Tele- 
grauh* zwraca uwagę, iż delegacja angiel 
ska nię została upoważniona do czynienia 
żadnych kroków w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją, — 
Tężeli Moskwa pragnie uczynić pod tym 
względem jakieś propozycje, to miejscem 
do tego byłby Londyn, a nie Genewa. 


GROŹRY BUCHARINA. 
Agencia Wschodnia. 
Moskwa, 23 listopada. 

Bucharin, w dłuższem przemówieniu. 
nowiedział pod adresem opozycjonistów, 
iż mogą oni mieć nadzieję na przyjęcie z 
powrotem do partii, jednakże pod tym wa- 
rumkiem, iż poddadzą się całkowicie dy- 
rektywom Stalina, oraz zaprzestaną walki 
z nim, a nawet dążenia do niei. 

Na wypadek, gdyby opozycja nie ze- 
chciała się do tego zastosować, zapewnił 


Bucharin, iż Stalin zachowa się w stosut- 
ku do niej tak samo „lakonicznie“, jak za- 
chowuie się w odniesieniu do każdego în- 
Lego rodzaju kontrrewolicionistów. 

Po przemówieniu Bucharina wygłosili 
jeszcze mowy: Krupskaja i Łunaczarskii, 
następnie na trybunę wystąpił Kamieniew 
którego jednakże do głosu nie dopuszczo- 
no. 


PRZED ZJAZDEM. 
Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 23 listopada. 

Stalin zapowiedział swoim naibliższym 
współpracownikom, że na zieździe partyji- 
nym poda się do dymisji. 

Jest więcej, niż pewne, że dymisja ta 
zostanie odrzucona, na zjazd bowiem naj- 
prawdopodobniej nie zostanie dopuszczo- 
ny ani jeden opozycionista. 


"X 


OFIARY BURZY MORSKIEJ. 


Trzy parowce zatonęły. 


(Agencja Wschodnia). 


Gibraltar, 23 listopada. 
Skutkiem gwałtownej burzy, szaleją- 
cej u południowo-wschodnich wybrzeży 
półwyspu Pireneiskiego, zatonął u wei- 
ścia do cieśniny Gibraltarskiej parowiec 
norweski „„Mauritta”. 


Na wschodnim wybrzeżu Hiszpanii po 
szedł na dno wskutek uszkodzeń, poczy= 
nionych przez burzę, parowiec włoski, 
„Regulus“. 

U północnych wybrzeży Afryki zato- 
nal włoski parowiec „Patria. 
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Belgijski minister sp 


Braqueville, nie xgodził M 


szenie czasu służby woj: 

z 10 na 6 mies. wobec 

wystąpili z koalicji 

mem gabinet Jaspar = Ją 
Braqueville, up 


Na widowni polityog 
P. MAX MILLER OPUSZĘ 

W grudniu opuszcza Warsz 
p. Max Miller. Następcą kigi 
sowy poseł angielski w Sofii i 


SAD MARSZAŁKO 
Wczoraj sąd marszalkow 
dal badaniem świadków w 

tego. Orzeczenie sądu zapade 

jeszcze przed zamknięciem 1 


Z PLACÓWEK ZAGRA 
POL 

Poseł francuski w Ko 

rego wymieniano jako 

rocha w Warszawie — został! 

tral w Paryżu, Utrzymują, 8 

wisku amabasadora franęuskeg 

jest przewidywana. i 


RADA KOLEJ 

Na czwartek wyznaczom 2 
państwowej rady kolejowej £ 
rozpatrywany wniosek komiai 
wyższenię taryfy kolejowej Gli 
procent. `, 
y 


Co słychać na 


— Paryż. — Popelnil (wi 
szwedzki, Harold Greedst, % 
swą żonę, która była znangł 
się dużą popularnością w 6 
dziennikarskich Paryża. 

— Wedlug wiadomości £ 
czna nagrodą pokoju Nobla m 
wodńiozącemu franciskiej I 
Ferdynamiowi Bouisson ork 
niemieckiemu, profesorowi Qi 

— Pod Paryżem odby! S$ 
dy między naczelnym redak 
tem Charlesem a publicysię 
pierwszem starciu redaktori 
cie w ramię, wobec czego s 
dynek za skończony ł prze 
zamieniwszy przedtem i 

— Londyn. — Z pocz 
Londyn uzyska największa 
cza. Nowy aerodrom będzić 
zy większy teren niż doty. 
siadał wieżę wysokości 100% 
grafu bez drttu oraz sygnó 

— Do Waszyngtonu przy 
ski Mackenzie King. Jest tdi 
mjera kanadyjskiego w stot 
nych od czasu utworzenia $ 
go w Waszyngtonie. Pren 
ma ważne polityczne rozmań 
nu Kellogem. 

— Chamberlain oświadczj 
sie ma nadzieję zawarcia W 
Czechosłowacją w sprawie 
1 wiz. 

— liczba bezrobotnych 
biegłym tygodniu do 14.000 
1.125.000. 

— Madryt. — Podczas ĵ 
straszny wypadek. Chowai 
nazwiskiem Jglesła. Trimmi 
pogrzebowym spadła z i 
załamał. Również część 08 
spadła do rzeki, Sto osób ą 
ku stóp do wody. 30 osób! 
łesnych, a 7 jest ciężko 
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Łódź, 23 listopada. 

i każdego niemal kraju to- 
pobecnie znamienna walka między 
ycia a instynktami niszczenia, mię- 
iwłogią zła a ideą sprawiedliwości, 
gprawem a anarchią, między kul- 
ziczeniem, niędzy wiarą w czło- 
M szyderczo chichoczącą abnega- 
wystkiego, między twórczym opty- 
m a poecie ponurym pesymiz- 
s MrUKCJI. 

Gilega bowiem kwestii, że jesteśmy 
mi od wieków niebywałego sple- 
śsię przeciwieństw oraz antagoni- 
równo politycznych jak i socjal- 
(Cały szereg nowych a palących 
tów i bolączek gospodarczych 
Me jeszcze sytuację. Ten stan 
giłatwia wszelką akcję, zmierzają” 
fozprzężeniu i rozbiciu społe- 
i Stąd też stosunkowo znaczne 
W propagandy komunistycznej, po- 
epjrzerażającego w swej tragicznej 
i ostrzegawczego przykładu 
j 
amosfe powojenna niewątpliwie 
rozmnażaniu się wszelkich zaraz- 
ołecznych. Snują się w niej nie- 
wyziewy egoizmu oraz rozpasa- 
zesycona jest nawskroś duszącemi 
menawiści. Wojna zatrzęsła 
mi państw, rzuciła ludy do wzaje- 
krwawej rzezi, zatraciła wartość 
F oszczędności, rozbiła brutalnie ro- 
gl zgasiła bezwzględnie tysiące og- 
mowych. A przedewszystkiem z 
plastyką uwypukliła rysy kontra- 
połecznych, jaskrawie podkreśli. 
sprawiedliwości życia. Bowiem 
iljiony walczących w podziemiach 
mW wegetowało w ciężkim znoju. 
odach bezprzykładnych i ciągłej 
zie śmierci, po za frontami pieniła 
użycia, wyzysku, spekulacji, po- 
ały fortuny na krzywdzie ludzkiej 
z hagniska stosunków anormal- 
yrastały trujące kwiaty rozpusty. 
Wzkość wyszła z wojny wyczerpa- 
śszczora, a przedewszystkiem roz- 
ana. Wiele dawnych ideałów roz- 
i się i straciło czar ukochania, wiele 
iiluzyj prysło bezpowrotnie. W 
arunkach żywioły rozkładowe ła- 
mależć mogły żerowisko. Wyjątko- 
iacja Rosji i wylątkowa zgnilizna 
ego korupcia caryzmu umożliwi- 
ęstwo bolszewikom. Tu orga- 
połeczny był tak słaby, tak wy- 
any, iż choroba powaliła go odrazu. 
zdobytej placówce ulokował się 
Hizm, dokonał z precyzją wszel- 
ych eksperymentów destrukcyj- 
1wezwawszy głód I śmierć do po- 
„Tozsiadł się na niepodzielnytn tro- 
„jłdzy. Stąd też usiłował i usiłuje 
Miować nazewnątrz, tworząc gro- 
iska zarazy na cały świat cywi- 
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iunizm pod maską ideologji so- 
pod pozorem walki o nowe for- 
Pia, o nową strukturę społeczeń- 
„M rewindykację zapoznanych praw 
roletariackich, jest w istocie tyl- 
aeza owych wszystkich złych in- 
ludzkich, owych występnych 
ów drzemiącego -na dnie duszy 
czej barbarzyńcy, które niejedno- 
w przeciągu wieków  plamiły 
zasnuwały dymem pożogi karty 
Pod sztandarem swym skupia 
„gtzeczy to, co jest najmniej warto- 
i talmniej twórcze a więc i naiwie- 
zadowolone ze stanu rzeczy istnie- 
4 Zyciowi wykolejeńcy, rozmaite- 
galu męty, karjerowicze bez talen- 
i bez skrupułów, straceńcy bez- 
, wreszcie garść maniaków oraz 
erów — oto generalicja tych zło- 
"a posępnych zastępów, mobilizu- 
d w mrokach spisku przeciw 
Rzesze ciemnych i otumanio- 
Azceremonialnością obietnic nędza» 
Wacych, że jest źle i że powinno 
222, lecz niewidzących dróg właś- 
Wyłścia z sytuacji i nierozumieją- 
Me gotuje się im gehennę stokroć 
straszłiwszą jeszcze — oto ka- 
, armii niszczycielskiej. którą wo- 
, 2 komunizmu chcieliby rzucić na 
"przyszłej walki. 
Poy zaiste strusią taktyką zamy- 
agezu na fakty i tadzenie się. że one 
adela, bowiem się ich nie widzi. A 
stość stwierdza nieubłacanie, iż 
„sji wyborów w r. 1922, kiedy to z 
galu zaledwie 2-ch komunistów 
(lo Sejmu, propaganda wywroto- 
Yniła i u nas znaczne postępy. 
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Wybory do samorządów dały temu wy- 
mownńy wyraz. Dlaczego się tak stało? 
Oto pytanie, nad którem winny poważnie 
zastanowić się wszystkie stronnictwa, 
już dziś czyniące gorączkowe przygoto- 
wania do rozgrywki wyborczej. Gdyż w 
zgiełku i zamęcie wałki wzajemnej, która 
już rychło rozgorzeje, to ważkie zagad- 
nienie może zostać całkowicie zapomniane 

Otóż niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn dawania posłuchu propagandzie 
wywrotowej przez niemałą część wybor- 
ców jest rozczarowanie. W licytacji wza- 
jemnej stronnictwa nasze niejednokrotnie 
przekraczały miarę. Demagogja, ta broń 
najniebezpieczniejsza i nalbardziej obo- 
sieczna, stała się orężem codziennego ti- 
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żytku. Miast uświadamiać ogółowi wiel- 
kie obowiązki wobec kraju, budzić iego 
duszę i jego serce, aby umiał wczuć się 
w potrzeby i troski swej oiczyzny, schle- 
biano nalniższym instynktom, budzono 
wzałemną nienawiść, szczuto jedne war- 
stwy społeczeństwa przeciw innym. 
Miast występować z twórczym, lecz i 
konkretnym, zdolnym do realizacii życło- 
wej programem, obiecywano rzeczy nie- 
ziszczalne, stawiano przed oczyma zasiu- 
gerowanych mas złote góry przyrzeczeń. 
wiedząc, iż muszą być one złamane. Wy- 
woływano fantastyczne nadzieje, rzuca- 
no w tłumy ułudy i obietnice zgoła nie- 
realne, aby tylko zyskać chwilowy po- 
klask, doraźny sukces mandatów wybor- 
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czych. Tego rodzaju taktyka agitach 
wkrótce musiała stworzyć niezadowele- 
nia, rozczarowania i dezorientacię po- 
wszęchną. A na tym gruncie bujne wy- 
rosły chwasty i kąkole wywrotowei pro- 
pagandy. 

Jeśli szukamy dróg samoobrony Spo- 
łecznej przed jadem rozkładowych po- 
czynań, na to w pierwszym rzędzie nale- 
ży zwrócić uwagę. Nowa kampania wy- 
borcza nie może i nie powinna na dema- 
gogji budować swych planów. Są to suk- 
cesy zwodnicze a krótkotrwałe, jak tego 
dowiodło doświadczenie. Oby nie okaza- 
ło się ono bezpłodne. 

Czesław 


>.. 
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Gumkowski. 


DOKOŁA SYTUACJI NA BAŁKANACH 


BUŁGARIA I JEJ SĄSIEDZI. 


Bułgarja dąży w swej polityce do uło- 
żenia stosunków z sąsiadami na podłożn 
wzajemnego zaufania i na zasadzie rów- 
notiprawnienia. Zasadniczym warun- 
kiem przy ułożeniu się tych stosunków 
jest i musi być oczywiście uznanie bėz- 
względnej sumienności Bułgarii i posza- 
nowanie jej praw, 

Czy nasi sąsiedzi podzielają teń po- 
gląd o konieczności wzajemnej współpra- 
cy? Czy zdają sobie sprawę z wysił- 
ków, jakie czyni Bułgaria, aby stworzyć 
atmosferę wzajemnego zaufania i przyja- 
źni? Nasuwały się wątpliwości w tej 
kwestii, powątpiewano czy Bułgaria znaj- 
dzie oddźwięk u swych sąsiadów? Sta- 
wiając atoli to pytanie, nie możemy ani 
na chwilę zapominać o tem, w jakiej at- 
mosferze żyliśmy kilka lat temu jeszcze, 
z iaką nieufnością i podejrzliwością spo- 
tykaliśmy się, przez jaką wojnę przeszli- 


śmy i jakie skutki psychiczne tej wojny | 


odbity. się na wszystkich narodach, 

Niezależnie zupełnie od warunków po- 
koju i ciężkich zobowiązań nałożonych 
przez zwycięzców na zwyciężonych, nie- 
zależnie od wszystkich zarządzeń DOWO- 
jennych, nie można spuszczać z oka naj- 
niebezpieczniejszej spuścizny wojennej: 
nienawiści, podejrzliwości i pragnień od- 
wetowych. Atmosiera wyładowana temi 
uczuciami może się oczyścić tylko stop- 
niowo. Namiętności ustępują tylko zwol- 
ra miejsca czynnikom rozumowym i po- 
trzeba czasu aby zamiast żądzy odwetu 
zapanowała bezstronna sprawiedliwość, 
umiar, zrozumienie nasiiwającej się dla 
wszystkich ludów bałkańskich konieczno- 
ści: zjednoczenia na gruncie wspólnej pra 
cy. 
Nie dziwmy się przeto spotykanym je- 
szcze przeszkodom. Naiprzód trzeba u- 
porać się z przesądami i zastarzałemi u- 
przedzeniami. A to nie udaje się tak pręd- 
ko i od jednego razu. Młoda generacja 
nie jest jednak obciążona wspomnienia- 
mi przeżyć wzajemnych, ona też łatwiej 
da sobie radę z nowemi zadaniami, zwal- 
czy uprzedzenia, rozstrzygnie objektyw- 
nie kwestie bieżące. 

Nie powinniśmy zatem tracić nadziei 
i porzucać rozpoczętej pracy wobec oO- 
pornego posuwania się po obranej drodze 
polityki zbliżeniowej. Przeciwnie, po- 
winniśmy podwoić nasze wysiłki, aby 
zdobyć dla siebie zaufanie i przekonać 
wątpiących, nieuinych o trwałości i pe- 
wności naszych zamierzeń i planów. 

Co do nas, widzimy trzy możliwości 
rozwinięcia naszej akcji ku korzyści oj- 
czyzny: osiągnięcie zbliżenia i zgody mię- 
dzy nami i naszymi sąsiadami, utrzyma- 
nie zaufania okazywanego nam przez mo- 
carstwa, wreszcie zapewnienie sobie po- 


mocy Ligi Narodów. Innemi środkami 
Bułgaria nie rozporządza. 
Oczekujemy korzystnych wyników 


przy zastosowaniu powyższej taktyki, po- 
myślnego rozwiązania interesującej nas 
kwestii, naprzykład przy rozstrzyganiu 
sprawy mniejszości narodowych, która 
napotyka na duże przeszkody, dla zwal- 
czania których Liga Narodów nie rozpo- 
rządza właściwemi środkami. Wiadomo, 
iż w innych państwach znajdują się setki 
tysięcy Bułgarów, a spokój na Bałkanach 
nie może zapanować, dopóki tyle setek ty 
sięcy będzie wciąż tęskniło do warunków 
życia, istniejących w ich ojczyźnie. Liga 
Narodów stworzyła specialny wydział 
dla badania tych spraw. Narazie bada 0- 
na dopiero te kwestje i szuka -ogólnych 


wytycznych. Stąd też kierownicy Ligi 
stwierdzają, iż nie nadeszła jeszcze wła- 
$ciwa chwila dla rozstrzygnięcia tych 
Spraw. 

Chcąc ogarnąć okiem rezultaty do- 
tychczasowe naszej polityki musimy to 
wszystko wziąć pod uwagę. Jakąż była 
sytuacia po wojnie? Byliśmy krajem 
zwyciężotym, bezbronnym, wydanym na 
łaskę każdego sasiada. Dzisiaj odczuwa- 
my jednak zmianę w nastrojach i nie ży- 
wimy obaw o nasze jutro. Wiemy, że 
napad na nasze terytorium byłby dzisiaj 
skarcony. Wiemy, że możemy korzystać 
z wolności w granicach naszej oiczyz- 
ny. 

Wydarzenia w Petriczu potwierdzają 
te nasze wywody i przypuszczenia. Nie 
będę tu mówił o tej sprawie, przypomnę 


tylko, iż dzięki stanowisku mocarstwa | 
irterwencji Ligi Narodów incydent zo- 
stał zlikwidowany w zarodku. Incydent 
ten musiał też wpoić z racii swego za- 
kończenia ludowi batkańskiemu przeko- 
nanie o bezpieczeństwie ojczyzny., 0 po- 
szanowanin jej granic. Mojem zdaniem, 
osiągnąwszy tyle po wojnie, osiągnęła 
Bułgaria sukces, który stwierdza ubocz- 
nie, iż jej polityka zewnętrzna jest celowo 

szczerze pokojową. zdążającą do zapt- 
wnienia krajowi i ludności warunków po- 
kojowego rozwoju. 

Jestem też przekonany, iż ta droga 
którą obrał i po której kroczy rząd buł 
garski jest jedynie pewną i bezpieczną 

Anastazy Buroff 
minister spraw zagranicznych 
Bułgarii 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


PRZED WALKA WYBORCZĄ, 
„Kurj. Polski“: 


Przyczyną tego stanu dość nieskrystalizowa- 
nego jest ta okoliczność, że wśród szerokich mas 
wyborców nie daje się wcale — jak dotąd — za- 
uważyć nastroju specjalnie bojowego. Jest wiele 
przygnębienia, ale niema chęci walki, niema 
ochoty do wielkiej rozprawy. Nie można brać do- 
słownie obowiązkowych niemal apęłów i artyku- 
łów lirmowych przywódców partyj, piszą tak, jak 
im w obecnej sytuacji pisać wypada, a opozy- 
cyjne hasła, które rzucają, nie mają większej siły 
Erzekonywuijącej. 

„Rzeczpospolita“ broni stanowiska od- 
łamu Korfantego: 

Złazd wojewódzki w Krakowie nie mógł pod- 
dać rewizji dotychczasowego stosunku Ch. D. do 
rządu. Pozostaję i nadal krytyczny, opozycyjny. 
Urozycia ta jest jednak rzeczowa, z całym obiek= 
tywizmiem odróżniająca wszystkie pozytywne i 
dobre poczynania rządu od negatywnych i szko- 
dliwych. 


PRZESTROGI „EPOKI“ I ODPOWIEDŹ 
„NASZEGO PRZEGLĄDU“. 

„Epoka”: 

Ale p. poseł Grynbanm, jak na prawdziwego 
nacionaliste przystało, wierzy tylko w argument 
siły fizycznej. Jakiemi drogami dojdzie do zwięk- 
szenia liczby mandatów żydowskich, czy przy pů- 
zornem zwycięstwie wyborczem nie poniesie 
mlażdżącej klęski moralnej — to go nie obchodzi. 
Frzypuszcza nawet, że w Polsce jedynie siła ma 
poważanie i posłuch. I tu jest w wielkim błędzie. 
Gdyby istotnie zapanowała m nas zasada siły 
przed prawem — płerwsi żydzi ciężkoby to od- 
czt, 

Jeśliby sjoniści chcieli, aby publicystyka polska 
nic omawiała ich taktyki politycznej 1 „nie 
wtrącała się do ich spraw“, musieliby wyprowa- 
dzić się chyba z Polski do Palestyny czy gdzie: 
kolwiek. Dopóki jednak mieszkają na naszem 
terytorium państwowem i są naszymi obywatela- 
mi. muszą poddawać się takiej czy innej ocenie 
swego postępowania, gdyż stanowią bądź co bądź 
ważki czynnik składowy Polski i ich sprawy we- 
wnętrzne są również sprawami wewnętrznemii 
naszego państwa. Dlatego też nie przestaniemy 
zajmować się posunięciami polityków żydowskich, 
chociażby ich to bardzo zniewało. 

„Nasz Przegląd”: 

Nie mogą żydzi powiązać swych losów z 
systemem rządów, który niszczy wszelką kontrole 
parlamentarną. Byłaby to polityka krótkowzro* 


czna, a gdyby nawet przyniosła ona pewne korzy- 
ści doraźne, to skazałaby żydów na łaskę i nie- 
łaskę czynników dzierźących władzę. 

Jeśli niektórzy nasi „doradcy'* powiadają nam. 
że najsilniejsza nawet reprezentacja w Sejmie i 
Senacie nie potrafi zdziałać tyle dla żydów, ile 
rząd mający poczucie odpowiedzłalności I prawa- 
rządności, to niechże będą konsekwentni do końca. 
Niech staną na stanowisku, że skoro rząd obecny 
'est najlepszy z pośród tych, które Polska silna i 
liberalna mogła wyłonić. to należy zawiesić na 
kołku cały nstrój parlamentarny. 

Żydzi nie mogą się stać posłusznem narzędziem 
rządu, sami bowiem! zepelinęliby siebie do nędznej 
toli parjasów. 

Stara austrjacka maksyma „wir sind fiir jede 
Regierung zn haben“ nie może mieć zastosowania 
w. Polsce wyzwolonej i demokratycznej. 

Społeczeństwo żydowskie odczuwa niezawo: 
dnie, że wszelkie rozwiązania wyborcze powinny 
być podporządkowane polityce zasad, wobec któ- 
rej umilknąć muszą ambicie mandatowe i animozje 
osobiste. 


OBJAWY ROZKŁADU”. 
„Robotnik: 


Ciekawe. że w walce frakcyinej coraz więk- 
szą rolą graią nastroje antysemickie. Prasa par- 
vina bardzo się skarży, że w samej partji anty- 
semityzm szerzy się wszędzie. Ponicważ zas 
wśród opozycji osób pochodzenia żydowskieza 
jest bardzo dużo (Trocki, Zinowiew, Kamieniew. 
Radek), więc „stalinowcy“ oddawra już korzy: 
stają z antysemickiej broni. 

W Rosii kursuje mnóstwo anegdot takiego np 
rodzaju: Pytanie — co ma wspólnego Stalin 7 
Mojżeszem? Odpowiedź: To, że Mojżesz wy- 
prowadził żydów z Egiptu, a Stalm — z CK. 

Sami „stalinowcy”* publicznie stwierdzają ter 
fakt antysemickiej agitacii w parti. Tak np. w 
„Prawdzie* z 12 ist. zabiera głos w art. „Przeciw 
antysemityzmowi" znany  „podrnczne (po: 
mocnik)) Stalina — Jarosławskiij i pisze (b. ostro: 
żnie) o „oddzielnych wypadkach antysemityzmu 
w stosnnku do opozycji“. 

Wśród wojeń-speców wyrośli i podiastają lu 
dzie, marzący: o roli rosyjskiego Czan-kaj-szeka 

Sapronow jeszcze lepiej to sformułował: 

Armia czerwona coraz bardziej grozi tem, że 
stanie się narzędziem przewrotu bonapartystow: 
skiego. 
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NA ZIEMI CUDÓW i ŁASKI 


 OŻEJ. 


Lourdes oraz jego okolice. 


Strzelista bazylika. 
Betharam. 


w) Wyjeżdżając wieczorem z Paryża 
do Lourdes, do owego słynnego miejsca 
odpustowego. już rano widzi podróżny Z 
okien wagonu srebrne fale Atlantyku, a po 
południu ogląda otoczoną górami, smu- 
kłą wieżycę cudownej bazyliki „Notre 
Dame de Lourdes' i słynną przez liczne 
cuda grotę. 

Bazylika w Lotrdes wybudowana jest 
z białego piaskowca w stylu gotyckim 
Posiada ona aż trzy piętra, a raczej trzy 
kościoły jeden nad drugim, każdy w zu- 
pełnie odmiennym stylu, a do górnego ko- 
ścioła prowadzi wspaniały wiadukt o sze- 
rokim zakroju. 

W niewielkiej odległości jest słynąca 
cudami grota. lam na miejscu objawie- 
nia, w zagłębieniu groty widzieć można 
piękną statuę Matki Boskiej, wykonaną 
według opisu małej Bernadety. U wej- 
ścia do groty tryska zdrój nieustający, 
którego woda według wierzeń pobożnych 
pątników posiadać ma moc uzdrawiającą. 
Woda-napełnia baseny, gdzie zanurzają 
chorych pragnących uzdrowienia. Tutaj 
to w oczekiwaniu cudu liczni księża leżąc 
krzyżem odmawiają wraz z tłumem piel- 
grzymów błagalne modlitwy i litanje. 

Przed grotą płoną ciągle olbrzymie 
świeczniki (do 100 świec każdy), w któ- 
rych na ofiarę spalają się zakupione przez 
pielgrzymów świece, często metrowej 
prawie długości. Co wieczór 3 do 4 wóz- 
ków niespalonych kawałków świec zabie 
rają do kościoła. 

Miasteczko Lourdes, malowniczo roz- 
rzucone na stokach doliny d'Argeles żyje 
przeważnie z pielgrzymów i turystów, od 
wiedzających te cudowne miejsca. 

W mieście oprócz różnokolorowych 
reklam stałych, świetlnych i ruchomych, 
biegają specjalni agenci, werbuijący pô- 
dróżnych na dalsze i bliższe wycieczki w 
góry, na zwiedzanie różnych osobliwości 
Lourdes. 

Do iednej z najciekawszych wycieczek 
należy zwiedzanie „Pieczar Betharam", 
wydrążonych w skalistem wnętrzu góry 
przez potężną pracę podziemnego strit- 
mienia. Pieczary te serpentyną przeszy- 
wają w połowie wysokości szczyt górski 
w dolinie Betharam. Rzeka podziemna, 
dokonawszy swej prący wiertniczej, opa- 
dła obecnie o jakieś 400 stóp wdół. 

„ Jaskinie utworzone pracą erozyjną wo 
dy przepełnione są wspaniałemi okazami 
stalaktytów, i stalagmitów najfantastycz- 
niejszych kształtów. Szmer przesączałą- 


Grota objawienia a zdrój uzdrawiający. Wycieczki w góry. 
Słynne pieczary podziemne. 


cych się kropel wody dowodzi. że praca 
strukturalna przyrody nie jest jeszcze 
ukończona. 

Jeszcze dłuższe, przypominające po- 
tężnie sople lodu stalaktyty i stalagmity 
znajdują się w „Grotach Wilka“, w któ- 
rych strumień podziemny tworzy liczne 
wodospady i jeziorka. 

Zaznaczyć trzeba, że wszystkie pod- 
ziemne cuda rzeźbione misternie przeż na 
turę, oświetlone są bardzo artystycznie i 
pomysłowo lampkami elektrycznemi, któ 
re wywołują wspaniałe i fantastyczne re- 
fleksy świetnych cieni i czarodziejstwc 
wrażeń optyczno-barwnych. 

Malownicza okolica Betharamu słynie 
nietylko z 30 i kilku pieczar podziemnych, 
lecz i z miejsca kilkakrotnych cudów 
znajdującego się nad rzeką Gave, płyną- 
cą z Lourdes. Jeszcze w średniowieczu 
Matka Boska z Retharam ocaliła z nur- 
tów rzeki (głębokiej w tem miejscu i peł- 
nej wirów) małą dziewczynkę. Potem 


Dolina 


Cisza rozinodlonych dusz. 


obraz Matki Boskiej umieszczony niedale 
ko miejsca cudu, został kilkakrotnie prze- 
niesiony przez rzekę. W miejscu tem 
wzniesiono świątynię i w niei umieszczo- 
o cudowny obraz. Przy kościele znajdu- 
je się seminarium i klasztor. a na stokach 
pobliskiej góry.urządzono Kalwarię z ka- 
pliczkami Męki Pańskiej. 

Z łatwo dostępnych szczytów gór- 
skich ma się wspaniały widok na śnieżny 
łańcuch Pirenejów; wzrokiem sięgnąć 
można nawet, ponad uśmiechniętemi słoń- 
cem dolinami, aż do granic Hiszpanii. Na 
szczytach gór urządzone są schroniska 
dla turystów, posiadające wszelkie wygo= 
dy i najnowsze urządzenia. 

W tych uroczych stronach, pełnych 
słonecznych winnic i cienistych lasów, 
przygodny pątnik lub turysta "irek 
swą duszę i poczucie posłannictwa czło- 
wieczego. 

L. Wik. 


so: 


Odwiedziny u ksiecia abisyńskiego. 


Modernizacja na tle egzotyzmu. 


w) Książęta abisyńiscy są tak bogaci, 
ze mogą sobie pozwolić na wszystkie udo- 
skonalenia techniczne, dostępne w Europie 
amatorom komfortu: Nie omijają spo- 
sobności, ażeby pokazać cudzoziemcom, 
jak szybko się etmopeizują. Gubernator 
abisyński w Harraz przyjął pewnego 
dziennikarza w domu, urządzonym po 
europejsku: meble obite były aksamitem, 
mogi stołowe rzeźbiłone. Podczas obiadu 
wygrywał gramofon abisyńskie melodie. 


Na stolikach leżały europejskie dzienniki, 
ostatnie wiadomości o raidach lotniczych. 
Przy pożegnaniu gubernator słotografo- 
wał kilkakrotnie swego gościa. 

Wieczorem odbył się bankiet; po prze- 
kąskach nastąpiło dwanaście dań prze- 
ulatarrych dziewięcioma gatunkami win. 
Przy deserze pola! się szampan, który wo 
zółe uważany jest w Abisymii jako jedyny 
trunek, godny znakodnitego gościa. Poda- 
ja go też o każdej porze dnia. 


Tragiczny symkol jedwabnego sznura. 
Zwyczaje dawnych Chin. 


w) Dawniej, gdy cesarz chiński nie- 
zadowolony był z jednego ze swych maii- 
darynów, posyłał mu przez egzekutora 
piękną szkatnłę z laku, bogato inkrusto- 
waną złotem i drogiemi kamieniami. W 
szkatule zaś znałdował się jedwabny 
Sznur. ERRA 

Był to znak, że mandaryn w oznaczo- 
nym terminie, powienien się powiesić. 

Pewnego dnia otrzymał podobną szka- 


tułę pewien mandarym z Pekina. Był on 
jednak filozofem: — Uśmiechnął się, sprze 
dał kosztowny podarek wraz z zawartó- 
ścią ł nciekł po za granice państwa nie- 
bieskiego. 

Dowiedziawszy się o ucieczce manda- 
ryna, cesarz w przystępie gniiewu — ka- 
zał powiesić EA: 


EGON ERWIN KISCH. 


WYWIAD. 


— Hallo! Hallo! Proszę o połączenie 
z domem poprawczym dla zbłąkanych 
dziewcząt — rzekłem telefonistce. 

— Czy mogę przyjść do zakładu, aby 
artykuł o nim napisać? — zapytałem dy- 
rekcję. 

— Artykuł?! 

— Tak jest. 
zety. 

Przez mikrofon dostrzegłem, 
ni dyrektorka z oburzeniem 
głową. 

— Spytam jej ekscelencję panią pre- 
zesową i iutro dam panu telefoniczną od- 
powiedź. 

Na trzeci dzień zrana do telefonu we- 
zwany przyjąłem do wiadomości, że na- 
zajutrz o godzinie 1l-ej wolno mi się w 
zakładzie zjawić. 

Powitano mię z należnym mi szacun- 
kiem. Odźwierńy otworzywszy drzwi 
zapytał uprzejmie o legitymację. Zale- 
dwie mu odpowiedziałem przecząco, grze 
cznie, ale stanowczo, wspaniałą bramę w 
stylu barocco o mało mi przed nosem nie 
zamknął. 

Miałem jednak na tyle przytomności 
umysłu, że w porę jeszcze mu ozhaj- 
miłem: 

— Jestem zamówiony! 

Baroccowa brama uchyliła się znowu 
nieco i odźwierny zdziwił się głośno: 

— Ach, pan z gazety! 

Skinałem głową i usłyszałem: 

— Panie oczekują iuż pana. 

Myślałem. że zbłąkane owieczki cze- 
kaja na mnie. ale gdzie tam! Nic podob- 
nego! Przeciwnie! Zarząd zakładu in 


Artykuł. Artykuł do ga- 


iak pa- 
trzęsła 


corpore! Kapelan - duszpasterz zbłąka- 
nych owieczek sam najprzód mnie się 
przedstawił, potem inoją godność preze- 
sowej, jej ekscelencji jaśnie wielmożnej 
hrabinie Cyprienne X. jak i innym da- 
mom zaprezentował. 

Duchowny wskazawszy mi poważ- 
nym gestem krzesło wystąpił z okoliczna 
ściową przemową, wyrażając na wstępie 
radość swą z powodu, iż taki młody męż- 
czyzna, jak ja do tego stopnia się powagą 
humanitarnych dążeń przejął (matrony z 
uznaniem pochylity głowy), że aż artykuł 
o zakładzie napisać pragnie, na co zarząd 
podczas posiedzenia jednogłośnie zgode 
śwą wyraził. Poczem w nudnych i roz- 
wlekłych słowach iat mie pouczać, że wy 
stępek zwykł nie w odstraszaiącej for- 
mie, lecz w nęcacy i ujmujący sposób się 
zbliżać i kusić. Ze zdumieniem kiwałem 
głową nad taka perfidia występku, strze- 
lając przytem ku matronom oczami, aby 
się upewnić, czy też prawdą jest co dusz- 
pasterz głosił? 

Matrony potakiwały ruchem głowy i 
oczu przymknięciem. 

Mówca zaś brnał dalej, dowodząc mi 
dobitnie, że wszystkie piękne i ponętne 
obietnice występku są zwodniczą maską 
tylko i że dziewczęta dające się w zdra- 
dzieckie sidła złapać miast uczciwie na 
kawałek chleba iako siużące po domach 
i robotnice po fabrykach pracować, nie- 
dość, że szacunek ludzki tracą, lecz gorz- 
kich doznają rozczarowań zczasem — w 
starszym wieku osobliwie... 

Zdębiałem! 

Ktoby to przypuścił! 

Że jednak matrony w dalszym ciągu 
solidarnie i z ożywieniem potwierdzająco 
kiwały głowami, nie było innei rady i mu 
siałem duchownemu uwierzyć. Ten zaś 


wywodził patetycznie dalej,. że bardziej 
jeszcze od zbłąkan. dziewcząt na pogardę 
zasługują owi mężczyźni, którzy je gwoli 
własnej uciesze z drogi cnoty sprowadza- 
ją, zamiast przykładnie jak Bóg przykazał 
ojcom i matkom ich się pokłonić i na ślub- 
nyim kobiercu z niemi stanąć. Tu już fa 
z wielkiem ożywieniem kiwałem głową, 
solidaryzniąc sie całkowicie ze słowami 
mówcy. Hańba! Hańba im! Zakład jednak 
— mówił kapelan jeszcze — jest przed- 
murzem nicobyczainości. Jakkolwiek nie- 
które do gruntu zepsute kobiety dla- 

go tylko do zakładu się zgłaszają, by ja- 
kig czas bez troski o kawałek chleba prze 
żyć a później znów się w ramiona 
wyżej opisanego występku z podwójnym 
zapałem oddają—nie wolno z powodu ki!- 
ku pożałowania godrych istot do tak wy- 
soce hiutnanitarnej pracy się zrażać. 

Smutniejsze iest to, że i większość pu- 
pick zakładu, uzdrowiona moralnie napo- 
zát. z czasem znów na błędną drogę wra- 
ca. Ponieważ wszakże zdarza sie zrzad- 
ka, Że nie o każdej tego rodzaju hiobowe 
wieści do uszu kierownictwa zakładu do- 
chodzą -— „dla jednego sprawiedliwego“ 
zatem... mówi Pismo Święte... 

Pupilki S zakładzie pracują i modlą 
się. Jest to bowiem jedyna droga do po- 
prawy życia! 

Zaraz się o tem przekonamy naocznie. 
Pójdziemy przedewszystkiem do sali haf- 
tów, gdzie została urządzona dziś wła- 
śnie mała wystawa wykonanych robót, 
ażebym się mógł sam o zręczności i pil- 
ności pupilek przekonać. 


Idziemy tedy -— kawalkadaą, złożoną 
ze wszystkich matron, w skład zarządu 


wchodzących, duszpasterza i mnie — do 
sali haftów. 

Około trzydzieści dziewcząt siedzi tu 
ze schyłonemi głowami nad robotą. Na 


Dziś zarobi |-- M 


Czy to Radca, czy Komis 
Czy robotnik, czy sekretan 
Każdy biada — każdy wyg, 
Bierz je licho — bierz jel 


Więc też drogi przyjadą 
Nie namawiam cię jaky 
Abyś zbyt szafował 
Lekkomyślnie wstrząsgję, | 
Lecz dam ci tę jedną h 
Skoro kupisz czekoladę, 
Kup najlepszą wszędzie ; 
Niezrównaną wciąż „Gog 
Wszystko znajdziesz 


Rozkosz, humor, wyzdfy 
A— jeżeliś poetą — ną 
Br 


„GOPLA 


Poznańska Fabryka 


Tow. Akc. Pozni 
KOSZTOWNA MIS 

w) Anglicy nie lubią byśg 
dłatego mistress dr. Logan 4 
została do odpowiedzialność: 
symulowanie przebycia v 
Manche. Mispyfikacga tala uł 
żadnym innym kraju rk 
sprawy następstw, zwłaszczą 
gan sama się do niej przyzna 
że popełniła ją w tym jedyni 
kazać, jak niedostateczną je 
gn rodzaju zawodów spórtiń 
go wszakże poglądu był tri 
skń, który skazał ją za świach 
dzeńie w błąd opinji publicz 
funtów szterlingów rzy wui 
platenie wszystkich kosztó 
nia sądowego. Drogo. okup 
giji „pedagogiczne“ żarty! 


ORYGINALNY ARGU 

w) Niektórzy krytycy 1 
sceną grywanej obecnie z 
wodzeniem w Berlinie sztu 
jest niedopuszczalnie drasty 
terka tego bowiem utworu £ 
blicznie. 
W odpowiedzi na ten za 
wała panna Rita Georg, gm 
śnie rolę, list otwarty do dz 
lińskich, w którym oświadę 
ów nie stąnowi żadnego. 
przeciwko moralności, ponię 
nie zastępuje ją zwykła 
imienna! 


nasze powitanie wstają z ł 
rem wielkim i zgodnym cH 
ram „dzień dobry”. 

— W tej oto sali ma 
głos jej ekscelencja Cyprie 
dać parę niezbędnych wyja 
gle... do kroćset... ta szeli 
poznała! 

— Egon! 
robisz ? 

Czyż Minna Meier 
ści wtyle za Friedel pózost 

— Egon, nie masz papig 
bie przypadkiem? Nie dają 
sów tutaj! — zawołała ted 
wślad. Ale Katty nie dałaj 
żalić: 

— Ty, słuchaj! Co to 
cznik? Dawno go widziałeś 

Jedna Betty — dystyngé 
sze, licząc się z otoczeniem 
polecenie: h 

— Pozdrów  Romafsi 
ode mnie i powiedz, że zał 
znowu tam przyjdę. 4 

Byłem mocno przy wii 
wzruszony, co zaś do matra 
rządu wchodzących, robiły! 
ay nagle z nieba na zie i 

Jej ekscelencja pani DĄ 
sza oprzytomniawszy, TZEKĘ 
sem zimnym, jak grenlanda Ki 
EN > wyżyn sii Je 
rzenia oraz głębokiej jak M 
pogardy pełnym: 

— Niech się pan dalej ni 
sale są w tym samym rodźi 

Na tem się mój nieforhii 
skończył, 


Jak się ma 
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OSOBISTE. 

łdprokurator kpt. Antoniewicz mia- 
y został prokuratorem przy sądzie 

owym na miejsce zmarłego mir. 

tyt skiego. 


SAD WOJSKOWY W ŁODZI BẸ- 
DZIE PRZENIESIONY. ; 
wiadujemy się, że tramslokacia są- 
jskowego w Łodzi jest narazie nie- 
ina i w sprawie tej mają się dopiero 
ý pertraktacje z komendą miasta. (b 


JEJSZE ZAMYKANIE KAS BAN- 
KU POLSKIEGO. 
w. Kupców Detalistów wystosowa- 
Szerry memorjał do dyr. Banku Pol- 
jw sprawie otwieramia i zamykania 
itqoż Banku. Ostatnio bowiem Bank 
Mi skrócił o godzinę okres otwierania 
Aktóre do tej pory otwarte były do g. 

o poł, a w soboty do godz. 12-tej, 
i mrjał podkreśla, że ostatnie płatności 
ikowe | wekslowe są niewygodne dla 
iiw, którzy gotówkę na wykupienie 
sh uzyskują w ostatniej chwili.. Dla 
lupców termin otwierania i zamyka- 
ma duże znaczenie, to też należa- 
rzedłużyć urzędowanie kas do godz. 
poł Wzgledy techniczne, któremi 
zy się dyrekcja banku, powinny 
rzezwyciężone. (e) 


— 
” 


Rady Szkolnej m. Łodzi. 


21 b. m. pod przewodnictwem dr. 
kiego odbyło się posiedzenie Ra- 
tkolnej m. Łodzi 

W odczytaniu i zatwierdzeniu proto- 
04 poprzedniego posiedzenia, przyjęto 
Wwadomości szereg okólników władz 
A między innemi okólnik Mini- 


iliwa Wyznań Religiinych i Oświece- 
ablicznego, dotyczący prywatnej na- 
vidigi: dla dzieci żydowskich. 
a mocy tego okólnika, Rada Szkolna 
niona jest do wydawania zezwo- 
m prowadzenie kursów religijnych 
modzieży żydowskiej. Kursy te będą 
gwalty wyłącznie naukę przedmio- 
Iyeligiinych. Uczniowie publicznych 
| powszechnych, uczęszczający na 
Fatne kursy religii, mogą być zwalnia- 
nauki religii w szkole właściwej. 
p tępnie przystąpiono do zatwiierdze- 
Wyborów Opiek Szkolnych. Po rozpa- 
Bu posiadanego materjału zamiano- 
60 nowych opiekunów głównych na 
sny okres trzechletni. 
[fra tem Rada Szkolna postanowiła 
| p. Macińskiej zwrócić się do 
„iłórjum Szkolnego w sprawie dopusz- 
s absolwentów seminarjów nauczy- 
ich do bezpłatnej praktyki w szko- 
Powszechnych. 
ki leż postanowiono zwrócić się do 
Aratu m. Łodzi w sprawie rozszerze 
| kolonii letnich. 
 „Meszcie wydano p. Klarze Wolfsono- 
tę Właścicielce gimnazjum, koncesję na 
dzenie szkoły prywatnej. 


. 
j 


| 
+ 


s Spisy poborowych. 


{Èuro wojskowo - policyjne Magistra- 
dfi Łodzi podaje do wiadomości, że w 
s M dnia 25 b. m., winni stawić się do 
yi poborowych mężczyźm, urodzeni w 
zi 1907, a zamieszkali stale lub czaso- 
ew Łodzi w obrębie IV komisariatu 
H Państwowej, o nazwiskach na li- 

AM do Z. 
oiis odbywa się w lokalu Biura Woi- 

9- Policyjnego przy ul. Traugutta 
{iw godzinach od 8 do 15 rano. 

lKoby, uchylające się od obowiązku 
„iSłego zgłoszenia się do spisów oraz 
, zgłaszające się z przyczyn nieu- 
sdiadwionych po terminie, ulegną w 

w administracyjnej karze grzywny 

zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo o- 

JM karom łącznie. 


„KURTER ŁÓDZKI". — Czwartek. 24 listopada 1927 roku. 


Smutne dzieje sieroty. 
Wzruszający proces 16-letfniego chłopca przed sądem. 


Niezwykle charakterystyczna sprawę 
rozpatrywał wczoraj Sąd Okręgowy w 
Łodzi pod przewodnictwem sędziego Kor- 
win - Korotkiewicza. Na ławie oskarżo= 
nych zasiadł Bronisław Frydrych oskar- 
żony o zadanie przez nieostrożność cięż- 
kiego uszkodzenia ciała 7-letniemu Kazi- 
mierzowi Kozakowskiemu. Okoliczności 
sprawy w świetle zeznań świadków przed 
stawiają się następująco: 

"W dniu 3 marca b. r. w Łodzi przy ul. 
Wójtowskiej 16, 16-fetni Bronisław Fry- 
drych wyszedł na podwórze i strzelił dwu 
krotnie z pistoletu do drewnianei szopy. 
w której znajdował się właśnie 7-letni Ka- 
zmierz Kozakowski. Kula pistoletowa tt- 
qodziła go w lewy bok, powodując zakłó- 
cenie czynności oddechowych. 

Orzeczenie lekarskie stwierdziło, że 
rana należy do kategorii ciężkich, gdyż 
kula utkwiła w okolicy płuc i wyjęcie jej 
iest niemożliwością, jednakże życiu dziec- 
ka nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Na przewodzie sądowym Frydrych za 
lewając się lzami. przyznał się do tego, 
i4 strzelił do szopy, oświadczając jedno- 
cześnie, iż nie wiedział, że w szopie ktoś 
się znajduje. | 

Jako świadek zeznawał poszkodowa- 
ny 7-letni Kazimierz Kozakowski, który w 
sposób dziecinny opowiedział sądowi. o 0- 
kolicznościach zajścia, budząc wzruszenie 
+ uśmiech wśród obecnych. Zeznania tego 
dziecka, które na zawsze już zostało unie- 
szczęśliwiione, były nader korzystne dia 
podsądnego: 


„Stałem na bryczce i on, tu wskazuje 
"a oskarżonego, nie mógł mnie widzieć — 
oświadcza z przekonaniem małoletni świa 
dek. Po wysłuchaniu opinii biegłego rusz- 
nikarza Nazdrowicza, który oświadczył, 
że pistolet, z którego podsądny postrzelił 
Kozakowskiego był przed dwoma laty 
sprzędawany jako zabawka dziecinna po- 
raimo, że z bliższej odległości strzał z nic- 
go jest niebezpieczny, głos zabrał proku- 
rator popierając oskarżenie, poczem prze- 
mówił obrońca z urzędu adw. Braun, któ- 
ry zobrazował sądowi smutne dzieje pod- 
sądnego, który w zaraniu życia skazany 
jest na brak ciepła rodzinnego, będąc zu- 
pełnie sierotą. Z litości opiekują się nim 
krewni, którzy zaabsorbowani pracą i kło 
potami własnemni, nie mają czasu zająć się 
bliżej chłopcem. Tu w sali sądowe; — mó- 
wi obrońca — winien on otrzymać to po- 
uczenie, którego szczęśliwszym od niego 
dzieciom udzielają kochający rodzice. — 
W konkluzji tego przemówienia wnosi o- 
brońca zwolnienie podsądnego od kary. 

Po dłuższej naradzie p. sędzia Korwin- 
Korotkiewicz ogłosił wyrok, którego mo- 
cą 16-letni Bronisław Frydrych użnany 
został wirmym tego, że w dniu 3 marca b. 
r zadał przez nieostrożność 7-letniemu 
Kozakowskiemu cieżkie uszkodzenie ciała, 
ud kary jednak sąd postanowił go zwolnić 
zak również od opłacenia kosztów sądo- 
wych ze względu na ubóstwo. (r) 


W pogodną noc majową. 


Niewyświetlona tajemnica kradzieży. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi rozpoznawał w wydziale kar- 
nym sprawę Franciszka Dziedzica i Jana 
Romanowskiego, oskarżonych o dokona- 
nie wspólnie kradzieży z włamaniem i 
Stanisława Świerczyńskiego, oskarżone- 
go o przyjęcie od poprzednich rzeczy, po 


chodzących z kradzieży do przechowania 


Tło sprawy przedstawiało. się następu- 
ląco: 

W nocy z dnia 31 maja na 1 czerwca 
gospodarz wsi Świńskie Pieńki, Józef Pie 
chota, obudziwszy się rano z przeraże- 
niem stwierdził, że w sieni jego chaty w 
zabitem deskami oknie jacyś nieznani 
sprawcy uczynili otwór, przez który ze 
stojącego w sieni łóżka wyciągnęli pierzy 
nę i poduszkę. 

Zaalarmowano sąsiadów o wypadku. 
Jeden z nich, Walenty Romanowski, o- 
świadczył pokrzywdzonemu, że poprzed- 
niego wieczoru o godzinie 10-ej, kiedy by 
ło już ciemno. spotkał na drodze Francj- 
Szka Dziedzica, który mieszka w sąsied- 
niej wsi, położonej w odległości 7-miu ki- 
lometrów. Na zapytanie Romarowskiego 
kto idzie? Dziedzic: wymienił swoje na- 
zwisko i spytał się o syna Romanowskie- 
go — Jana. Ponieważ syn nie wrócił je- 
szcze po pracy do domu, przeto ojciec Ro 
manowski kazał Dziedzicowi wrócić się 
do domu, ponieważ unikat, by koledzy nie 
namawiali syna na nocne spacery po wsi. 
Stary Romanowski rzucił więc podejrze- 
nie kradzieży na Franciszka Dziedzica. 
Obaj z pokrzywdzonym udali się do za- 
grody Dziedzica, jednak spotkali go na 
robocie w lesie, opowiedzieli mu o tem. 
jakie rzeczy zostały skradzione w nocy, 
przyczem żądali, aby tenże przyznał się 
do kradzieży. 

Według zeznania Piechoty — Dzie- 
dzie miał się przyznać do kradzieży i o- 
biecywał pokrzywdzonemu odrobić stra- 
tę, byle go tylko nie prowadził do poste- 
runku policyjnego. Według zeznań Roma 
nowskiego — Dziedzic nie przyznał. się 
do winy. 

Na posterunku policyjnym. dokąd za- 
prowadzono Dziedzica, odbyło się bada- 
nie, dokonane według słów świadka Woi- 
nowskiego w „rozmaity sposób”. po któ- 
rym to badaniu Dziedzic wolał się przy- 
znać do winy, aniżeli być dłużej badanym 
f wskazał na Stanisława Świerczyńskie - 


go, że do niego wspólnie z. Janem Roma- 


nowskim przynieśli skradzioną pościel. 
Stanisław Świerczyński do winy jednak 
się nie przyznał i oświadczył. że niepra- 
wda iest, aby miał przyjmować iakiekol- 
wiek skradzione rzeczy od Dziedzica | 
Romanowskiego. Przeprowadzona rewi- 
zja nie wykryła w zabudowaniach Świer 
czyńskiego nawet śladów skradzionych 


rzeczy. W ten sposób powstało błędne 
koło, ponieważ stary Romanowski posą- 
dził o kradzież Dziedzica, a Dziedzic syna 
Romanowskiego—Jana. Obaj zaś rzucili 
cień podejrzenia na Świerczyńskiego. 

Zagadkowem nieco było zjawienie się 
o godzinie 10 wieczorem Dziedzica w są- 
siedniej wsi, gdyż była to pora trochę: spó 
źniona, jak na towarzyskie odwiedziny. 
Jednak był to maj, urocza pora roku, któ- 
ra romantycznie nastraja młodych ludzi, 
będących w wieku oskarżonych, którzy 
wola nieraz ponieść pewne trudy podró- 
ży. byle tylko móc spędzić kilka chwil w 
towarzystwie miłych dziewczynek. Tru- 
dno przypuścić, aby Dziedzic mając za- 
miar dokonania kradzieży, uważał za 
wskazane przedstawiać się spotkanym 
na drodze ludziom: , 

Sprawa w dniu wczorajszym znalazła 
się na wokandzie Sądu. 
Wszyscy trzej oskarżeni do winy się nie 
przyznali. Wnosił oskarżenie podproku- 
rator Skabiczewski, bronili oskąrżonych: 
Franciszka Dziedzica — apl. adw. Łuka- 
siewicz, Jana Romanowskiego — apl. 
adw. Bruzda. z 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, unie- 
winniający wszystkich trzech oskarżo- 
nych. 


sas 
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Stan zdrowotny w Polsce. 


Według ostatnich sprawozdań, jakie 
otrzymała Gen. Dyr. Służby Zdrowia, 
stan zdrowotny w Polsce w tygodniu od 
6-g0 do 12-go listopada przedstawia sie 
w sposób następujący: tyfusu plamisteqo 
prawie niema — w całem państwie zano- 
towano 6 przypadków (4 w Dziśnie. 1 we 
Lwowie i 1 w powiecie sandomierskim). 

Tyfus brzuszny zmniejszył sie do 575 
przypadków tygodniowo, gdy jeszcze nie 
dawno notowano przeszło 900 przypad- 
ków. 

Szkarlatvna stanowi jeszcze poważną 
pozycię, głównie na wschodzie i w War- 
szawie w całem bowiem państwie zanoto 
wano do 900 przypadków, w Warszawie 
zaś 80. 

Dyzenteria występuje na terenach do- 
tkniętych powodzią i dochodzi do 160 
przypadków tygodniowo. 

Choroby Heine-Medina prawie niema, 
od 2-g0 października—chwili, gdy zaczę- 
to przeprowadzać rejestrację, do 12 listo- 
pada zarejestrowano 36 przypadków — 
z czego znaczna część odnosi się do za- 
chęczeń dawniejszych. 
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Wieś budzi się do życia 
społecznego. 
Wiec rodzicielski w Górze św. 
Małgorzaty. 


W ubiegłą niedzielę w malowniczej o-! 
siedli wiejskiej w Górze św. Małgorzaty wi 
Łęczyckiem odbył się z inicjatywy. Ks. pra; 
łata Suchańskiego, miejscowego działacza) 
społecznego i proboszcza tejże parafii wich 
ki wiec rodzicielski, który zgromadził 
przeszło tysiąc uczestników, Zebranie dla: 
braku odpowiedniej sali mimo mrozii mu- 
siało się odbywać na placu kościelriym.—| 
Zebranie zagaił p. Ludwicki, który w krót 
kiem przemówieniu zobrazował ruch spo- 
łeczny na wsi. Z przemówienia tego. do- 
wiedzieliśmy się, iż Góra św. Małgorzaty 
posiada odnowioną świątynię, jedną z at- 
chaicznych zabytków budowli w Polsce, 
która została doprowadzona do: pierwot= 
rego stami dzięki usilnym zabiegom miej- 
scowego ks. proboszcza. Wieś ta posiada 
niękny murowany budynek szkolny, Kól-, 
ko Rolnicze, Sklep Spożywczy, Maślarnią,. 
Spółkę wodną — patronat nad młodzieżą 
craz Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. 

Mówca w osłatniem słowie nawoły= 
wał starsze społeczeństwo do popierania 
akcji katolickiej młodzieży. A 

Po sprawozdawczem przemówieniu p. 
Ludwickiego, chór młodzieży odśpiewał 
hymn katolicki, poczem ukonstytuowano, 
prezydjum-wiecu, któremu przewodniczył 
p Bakalarczyk, prezes Koła Rolniczego. 
Dłuższy referat o współpracy starszego 
społeczeństwa z młodzieżą wygłosi. ks. 
kapel. St. Nowicki, sekretarz gener: Młod, 
nawołując gospodarzy do brania udziału 
w. oświacie ludowej przez tworzenie kuf- 
sów dokształcających dla starszych, prą- 
cę nad młodzieżą. zakładanie świetlic, bi- 
bliotek i czytelni popularnych. Po dysku- 
sii, w której zabierali głos miejscowi wło- 
ścianie, przyjęto wniosek budowy domu 
iudowego, który ma w przyszłości ognis- 
kować pracę kulturalno -- oświatową w 
parafii. 

Odśpiewaniem hymmu :nąrodowego: 
„Boże coś Polskę" — rozwiązano -zebra- 
n.e. i : 


Walne zebranie Cechu 
Mistrzów Krawieckich 
w.Łodzi. 


Onegdaj wieczorem w lokalu „Resur- 
sy“ odbyło się walne zebranie cechu mi- 
strzów krawieckich w Łodzi, 
- Zebraniu przewodniczył starszy cechu 
p. Majewski. Za stołem prezydjalnym za- 
šad? delegat Magistratu p. St. Zima i 
skarbn'k cechu p. Gebauer. 

Sprawozdanie z trzechlietniej działalno- 
ści zarządu złożyt p. Maiewski, przedsta- 
wiając szczegółowo całokształt działalno- 
ści zarządu. HAD 

Zebrani licznie członkowie cechu przy, 
jeli jednomyślnie sprawozdanie do wia- 
domiości, wyrażając tem samerm pełne za- 
ufamie ustępującemu zarządowi, 

Porządek dzienny obejmował 
szybory owego zarządu. 

W związku z tem, że w niedługim cza- 
sie mają się odbyć wybory do lzb Rze- 
tmieślniczych, uchwalono jednogłośnie nie 
przeprowadzać narazie wyborów nowego 
zarządu, a pozostawić obecny zarząd na 
dotychczasowem stanowisku przedłużając 
do chwili wyborów do Izb Rzemieślni- 
czych jego kadencję. 

W dyskusji poruszono sprawę racjo- 
nalnej lokaty kapitału cechoewego, decy- 
dując się zakupić jakąś realność, W razie 
konieczności użupełnienia posiądanego fun 
duszu. ma się to uskutecznić w drodze 0- 
podatkowania się członków cechu. Spra- 
wą tą zajmie się specjalnie w tym celu 
wybrana komisja. 


ZE ZWIAZKU HANDLOWCÓW POL- 
SKICH. i 


mar jo 


również 


Związek Handlowców Polskich, Piotr- 
kowska 108, urządza dla swych: małych 
milusińskich przedstawienie. połączone z 
zabawą dziecięca w niedzielę, dnia 27 b. 
m. o godzinie 3 i pół po południu, 

Bilety wejścia dla dzieci członków w 
cenie 75 groszy, nie członków zł. 1, rodzi- 
ce — wejście bezpłatne. 


REWIZJA SKARBOWA W MAGISTRA- 
CIE M. TOMASZOWA. 


Od kilku dni odbywa się w Magistra- 
cie m. Tomaszowa rewizja skarbowa, w 
której biorą udział: naczelnik ekspożytu- 
ry urzędu skarbowego w Tomaszowie i 
delegat Izby Skarbowej z Łodzi. 

„. Specjalną uwagę zwraca komisja na 
dział podatkowy. 
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Dodatku wielkomiejskiego 
pracownicy komunalni nie 
otrzymają. 


Jak donośiliśmy swego czasu, Magi- 
strat m. Łodzi wystosował w dniu 30=yn1 
września do Ministerstwa Spraw Wewnę= 
trznych memorjał w sprawie przyznania 
pracownikom Zarządu m. Łodzi 20=pro= 
centowego dodatku wielkomiejskiego. 

W odpowiedzi na memorjał Minister= 
stwo Spraw Wewnętrznych za pośrednic= 
twem Urzędu Wojewódzkiego zawiadomii 
ło Magistrát, iż wie może uwzględnić pro» 
<by Magistratu, albowiem przepisy noc 
mujące pobory funkcjonariuszy państwo- 
wych i komunalnych przewidują przyzna- 
wanie dodatku specjalnego tylko dla funk= 
cjonarjuszy, pełniących służbę w stolicy 
lub tia kresach, wobec tego niema pod- 
staw prawnych do przyznawania tego do- 
dątku funkcjonariuszom państwowym, a 
śpi i komunalnym, pełniącym służbę w 
Lodzi. 


Zebrania kontrolne rezer- 
wistów. 


Biuro Wojskowo-Policyjne Magistratu 
m. Łodzi podaje dò wiadomości, że w 
piątek, dnia 25-go b. m. winni stawić 
się do zebrań kontrolnych następujący 
szeregowi rezerwy i pospolitego rusz=- 
nia z bronią (kat. A, ©, i C jeden) roczni- 
ków: 1890, 1895, 1896 i 1897, a mianowi- 
cie: 
Przynależni do P: K. U. Łódż-miasto I 

komisarjaty policii państwowej 2, 3, 5, 
8,9111) — w lokalu przy ul. Konsłanty= 
nowskiej Nr. 62 (koszary 31 p. p.); przy- 
ńależni do P. K. U. Łódź-miasto II (ko- 
misarjaty policji państwowej: 1, 4, 6. 7, 
10, 12, 13 i 14) — w lokalu przy ul. Kon- 
stańtynowskiej Nr. 81 (koszary 4 Baon 
Sanitarnego), 

„Zebrania kontrolne zaczyna ię © 
godzinie 9-ej rano. Poe 

è Rezerwiści winni się stawić punktua|- 
nie z książeczką wojskową, kartą mobili- 
zacyjną i innemi posiadanemi dokumenta- 
mi wojskowemi. 


PRACOWNICY KASY CHORYCH ŻĄ- 
DAJĄ 13-ej PENSJI. 


Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych rozpatrywana była spra- 
wa żądań 13-ej pensji dla pracowników 
Kasy Chorych, wysunięta przez zwiazki 
na tej podstawie, że 13-tą pensję pobic- 
rają obecnie również pracownicy Kasy 
Chorych w Warszawie. 

W sprawie tej zarząd nie powziął je- 
szcze żadnej decyzii, uzależniając zresz- 
tą zrealizowanie tego postulatu od stanu 
finansowego Kasy. (r) 


WZNOWIENIE ROBÓT KANALIZACYJ- 
NYCH. 


Po trzechdniowej przerwie wznowio- 
te zostały wczoraj prace nad wykończe- 
niem robót kanalizacyjnych na pewnych 
odcinkach. 

O ile warunki atmosferyczne pozwolą, 
roboty prowadzone będą jeszcze w ciągu 
kilkunastu dni. ) 


i 


PRZEDŁUŻENIE AKCJI ZAPOMOGO- 
WEJ. 


Wczoraj Ftindusz Bezrobocia otrzy- 
mał zawiadomienie o przedłużeniu do 17 
tygodni zasiłków dla pracowników umy- 
słowych, którzy do dnia 31 listopada wy- 
czerpali lub wyczerpią zasiłki, 

Pracownicy ci winni zgłosić się do za- 
rządu obwodowego funduszu bezrobocia 
przy Al. Kościuszki 9. (b) 


ZA NADUŻYCIE WŁADZY. 


Wczoraj wojskowy sąd oktęgowy w 
Łodzi pod przewodnictwem majora K. S. 
UJaskólskiego rozpatrywał sprawę sierżan 
ta zawodowego Józefa Zająca z K. O. P. 
oskarżonego o to, że w dniu 30 września 
1926 roku, pełniąc funkcję magazyrmńera 
w rejonowym zakładzie żywnościowym 
w Łodzi, powierzony mu owies w ilości 
250 klg: wydał przed terminem a cofito 
poborów dekadowych dowódcy 4-go P. 
A. G. U. 

Po przesłuchaniu świadków sąd ogło- 
s'! wyrok. którego mocą sierżant Zając 
skazany został za nadużycie władzy na 
dwa tygodnie aresztu. 


——— 


Wskrzeszenie tradycyl 
administracyjnych Polski. 


P. minister Składkowski wydał do 
wszystkich wojewodów okólnik, w któ- 
rym wzywa ich do nawiązania nici, łączą 
cej młodą administrację polską z admini- 
stracją dawnej Rzeczypospolitej i z adnii- 
ńistracją samodzielnych prowincji pol- 
skich z plerwszej połowy ubiegłego stule- 
cia. Nawiązanie takie możnaby osiągiiąć 
przedewszystkiem przez ożywieńie po- 
staci polskich działaczy państwowych i 
wybitnych polskich urzędników, a rów- 
nież przez poimnożenie ubogiej dotych- 
czas literatury z zakresu historii polskiej 
administracji. W ten sposób tworzona do 
raźnie w chwili przywrócenia bytu pań- 
stwowego administracja polska upośle- 
dzona wskutek braku rodzimej tradycji 
urzędowej, mającej we wszystkich paf- 
stwach doniosłe znaczenie, mogłaby zasi- 
lić się óżywczym duchem i przyczynić 
się do wychowania młodej generacji u- 
rzędniczei. 

P. minister poleca wojewodom wyzna 
czyć jednego z urzędników, który, rozu- 
miejąc doniosłość tego zagadnienia, nie- 
zależnie od spełnianych funkcji urzędo- 
wych, zająłby się zbieraniem materiałów 
dotyczących dawnei administracji pôl- 
skiej oraz utrzvmywałby kontakt w tvch 
sprawach z Ministerstwem Spraw Wee 
wnetrznych. z instytuciami naukowemi i 
z osobami, które podiełybv prace histo- 
ryczną w tej dziedzinie, Nazwisko tego 
urzędnika ma być zakomunikowane Mini 
sterstwu. 


NOWY WICEDYREKTOR BANKU HAN 
DLOWEGO W ŁODZI. 

„ Jak nas informują, stanowisko wice- 

dyrektora Banku Handlowego w Łodzi 

obiął p. Karól Nowicki, b. przedstawiciel 

firmy „Polmin*. (b) 


Nowe systemy uprawy 
Ziemi, 

Konińsko-Słupeckie Towarzystwo Rol 
picze poświęciło swe kwartalne zebranie 
w Koninie. niezmiernie dziś aktualnym i 
ważnym dla rolnictwa i wytwórczości 
kraju wogóle, sprawom nowych svste- 
mów uprawy, zapoczątkowanych w Wiel 
kopolsce. 

Wobec stu kilkudziesięciu stowarzy* 
szonych, dyrektor zakładu doświadczal- 
nego Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Pęt 
kowie, p. Dzierzkowski, wygłosił referat, 
w którym przedstawił zagadnienie w 0+ 
świetleniu własnych doświadczeń. Cen- 
ne uzupełnienie dał w dyskusii dyrektor 
zakładu doświadczelnego Centralnego To 
warzystwa Rolniczego w Kościelcu, p. Ba 
rańlecki, stwierdzając zgodność wyni- 
ków doświadczeń kościeleckich i pętkow 
skich. W toku dyskusji ustalono niektóre 
wytyczne dla praktycznych rolników wa 
bec omówionych systemów uprawy. 


PIERWSZE DYPLOMY W WYŻSZEJ 
SZKOLE NAUK SPOŁ. i EKONOMICZ- 
NYCH W ŁODZI. 


Wyższa Śzkoła Nauk Społecznych i 
Ekonomicznych w Łodzi po raz pierwszy 
wydała obecnie dyplomy 17 abiturientom 
Dyplom I stopnia nauk społecznych i no- 
litycznych uzyskał insp. pólicii Józet Żôt- 
taszek, I-go stopnia — starosta p. Aleksy 
Rżewski, Jan Augustyniak, Karol Rym- 
ler. Stefan Świderski i Władysław Przed 
pełski oraz III stopnia— Tadeusz Braun. 

Dyplom finansowo-ekonomiczny I sto- 
pnia uzyskał Karol Słomiński, II stopnia 
Irena Słomińska, Svmforian Kostowski, 
Leon Kołodziei. Józef Gere, Józef Wala- 
Szczyk oraz III stopnia Aron Szczędzi- 
niewicz. 


SEZON MARTWY BĘDZIE ZNIESIONY. 


Swego czasu Związek Pracówników 
Instytucji Użyteczności Publicznej wysto- 
sowat do Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej obszerny memoriał w sprawie znie 
sienia krzywdzącego tak bardzo robotni- 
ków sezonowych „sezonu martwego”. — 
Niezależnie od tego spocialna delegacja 
związku z posłem Ziemięckim na czele in- 
ferwenjowała w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej i Głównym Funduszu 
RBezrobocia. — Wczoraj zarząd Oddziału 
Łódzkiego Związku Pracowników Insty- 
tucji Użyteczności Publicznej został po- 
wiadomiony przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej, jak i dyrekcję Głów- 
nego Funduszu Bezrobocia, że postulaty 
w sprawie robotników sezonowych załat- 
wione zostaną pozytywnie, tak, że spo- 
dziewać się należy zniesienia „Sezonu 
martwego“ w najbliższym już czasie. 


„.KURIFP ŁÓDZKI". — Czwartek. 24 listopada 1927 roku 


Święto Książki Polskiej 
w Łodzi. 


Na mocy zarządzenia Ministerstwa 
Oświaty kuratorium okręgu szkolnego 
łódzkiego poleciło wszystkim podległym 
mu szkołom, by do dnia 10 grudnia r. b. 
urządziły u siebie dzień „Książki Pol- 
skiej“ 

Święto takie, połączone z odpowie- 
driemi pogadankami, będzie miało wybi- 
tne ziiaczenie propagandowe w kierunku 
pobudzenia zamiłowania do książek nie 
tylko wśród dzieci, lęcz i wśród -star- 
szych. (1) 


O estetyczny wygląd 
miast. 


W związku z doprowadzeniem do es- 
tetycznego wyglądu budynków w m. Ło- 
dzi, Urząd Wojewódzki polecił Komisar- 
jatowi Rządu na m. Łódź utworzenie ko 
imisyj, złożonych z przedstawicieli Magi- 
siratu, właścicieli nieruchomości i władz 
rządowych, których zadaniem będzie kwa 
ufikowanie budynków do remontu, zakre- 
Glanie terminów do uskutecznienia robót 
i t. p. Podobne komisje powołane będą tak 
że z życia í w innych większych m'as- 
tach. 

Przez powołaniie do akcji tej czynnika 
społecznego, Urząd Wojewódzki spodzie- 
wia się osiągnąć w przyszłym roku lepsze 
wyniki z akcji sanitarnej i poprawy esti- 
tycznego wyglądu naszych mást: 


Działalność „Kropli. Mle- 
ka” zamies. październik. 


Według zestawień statystycznych „Kro 
pli Mleka“ za miesiąc październik 1927 r. 
dowiadujemy sie, że w ambulatorium przy 
jieto dzieci 908. przyrost wagi stwierdzono 
u dzieci — 705, wedłag wyznania dzieci 
chrześcijan — 563, izraelitów — 2349, we- 
dług zajęć rodziców: robotników 462, rze- 
mieślników 236. drobn. handi. 92, z tunych 
zawodów 122. — Ogólna liczba dzieci w 
„Kropli Mleka“ wynosiła 1485, — Liczba 
dzieci zmarłych — 20. Ilość wydanego 
mleka sterylizow. równa się 11332.100 li- 
trów, ifość wydanych mieszanek leczni- 
czych 5537.750, liczba dzieci korzystają- 
cych z mieszanek leczniczych 1002, liczba 
dzieci korzystających z mleka 628, liczba 
udwiedzin domowych przez pielęgniarkę 
— 1369, Kczba dzieci naświetlanych lampą 
kwarcową 33. ilość naświetlań lampą 
kwarcową 157. 


Z AMBULATORJUM POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 


Ambulatorium Polskiego Czerwonego 
Krzyża dla niezamożnej uczącej się mło- 
dzieży w roku bież. od dnia 1 stycznia do 
A] października przyjęło 593 pacientów, 
którym udzieliło ogółem porad 2268, w tel 
liczbie płatnych po 2 złote było porad 92, 
półpłatnych — 433 i bezpłatnych — 1768. 

Z bezpłatnie udzielanego tranu korzy- 
stało w tym okresie 54 dzieci, którym wy 
dało Ambulatorium 42 kil. 800 gr. tego 
leczniczego Środka. 


KASA CHORYCH PRZECIWKO FIRMIE 
SZ. ROZENBLATT. 


Na porządku dziennym onegdajszego 
nosłedzenia zarządu Kasy Chorych zna- 
lazta sie sprawa zaległości składkowych 
firmy „Sz. Rozenblatt', pozostającej pod 
nadzorem sądówytn. Zaległości te wyrto- 
szą około 150 tysięcy złotych. Ściągnięcie 
zaległości ma dla Kasv pierwszorzędne 
znaczenie. Nad sprawa wywiązała się bar 
dzo ożywiona dyskusja, w wyniku której 
postanowiono przeciwko firmie „Sz. Ro- 
zenblait* wystąpić na drogę sądową. 


ZIMA UTRUDNIA KOMUNIKACJĘ 
KOLEJOWĄ. 


Wczoraj i onegdaj pociągi dalekobie- 
žne i krótkodystansowe nadeszły do Łodzi 
ze znacznem opóźnieniem. Władze kole- 
jowe wyjaśniają, że powodem opóźnienia 
Sa mrozy oraz zawieje śnieżne. (e) 


LIKWIDACJA WIĘZIENIA W TOMA- 
SZOWIE. 


Dowiadujemy się, że z dniem 1 grudnia 
więzienie w Tomaszowie ulegnie fikwida- 
cii. Więźniowie będą przesłani prawdopo- 
dobnie do więzienia w Piotrkowie. Likwi- 
dacja przeprowadzona zostanie ze wzęlę- 
dów oszczędnościowyci. (r) 


Co dziś usłyszymy 2 du. 
radjo-aparatu? " 
Czwartek, 24-g0 listopada, py 
Warszawa, 1111 m, — Sygnał i 
katy; 12.05 Odczyt p. t. „Kto był fata 
pin“, wygłosi p. Janusz Miketta; 1244, 
z Filhartmonji, Koncert dla młodźik 
organizowany przez Wydział Ośwegie 
Magistratu m. st. Warszawy wesnol 2a 
rekcją koncertów symfonicznych; 
katy; 15.20 Przerwa; 16.00 „Ła po 
de la Pologtie au mats d'octobre“ 
Grzymala:Grabowiecki; 16.25 Ko 
ski; 16.40 „Boczna antena" wygłosjy 
nawer; 17.05 Komunikat ekonomiczy w. 
17.20 Wśród książek, omówi proi 
17.45 Audycja literacka, poświęcona 
romskiego; 19.00 Kammnikat rotn 
maitości; 19.35 Lekcja kursu elen = 
ka angielskiego; p. Memmi Gardiner a 
rwa; 20.30 Koncert wieczomy w wyka 
stry dętej pod dyr. Al. Sielskiega! Saw 
nikaty. A 


Kryzys mieszkancy 
w Niemczech 


Ruch budowlany w Niemcz 
ja się bardzo żywo. Początki Fe 
wojnie sięgają roku 1921/22 jg 
skutek trudności finańsowycW w, 
osłabienie tempa, ale, zaczynaj 
1924-66 budowa domów fi 
postępuje w tempie coraz 
cząc w cyfrach okrągłych proi 
w ciagu roku 1924 — 106,00 
mieszkań, w 1925 — 178,000, W 
205,000. Rekordowa cyfra rai 
prześcignięta przez rezultaty” 
wlancej roku bieżącego, jak t 
wykazów statystycznych. 

A mimo to kryzys miesz 
Niemczech trwa i bynajmniefi 
Według spisu mieszkaniowefł 
maja 1927 roku, brakuje w ch 
w Niemczech około 1 miliof 
Przeciętna liczba potrzebnyj 
nowych mieszkań dochodzi d 
cy. t. i. równa się liczbie nov 
małżeństw. i 

Tak więç pomimo wsze 
dów finansowych ze strony 
oraz pomimo znacznego obg 
ności miejskiej specialnemi pó 
cele budowlane, kryżys miesi 
Niemczech daje się odczuwa 
niewiele co mniejszym, niż v 
jach uprzemysłowionych i 
nionych. 


NOCNE DYŻURY AF 


Dziś dyżurują apteki; F.d 
'Napiórkowskiego 27), W. Di 
(Piotrkowska 127), P. Tlnfokić 
1a (Wólczańska 37), J. Hartn 
ska 1), J. Kahana (Aleksandrg 


Z POLSKIEJ Y. M, ( 


W dniu 26 b. m. o € 
sali Polskiej Y. M. C. A. Piot 
dvr. Polskiej Y. M. C. A. p. H: 
głosi odczyt na temat „Chiny 


Wejście dla członków bezą 


ODCZYT U TECHNIK 


W piątek, dnia 25 b. m. ð 
czorem w lokalu StowarzySz 
ków w Łodzi, Piotrkowska H 
odczyt p. Tadensz Czapczyńśń 
szkół średnich. na temat „Ile $ 
potrzebuje?“ 

Wejście dla członków 1 24 
gości. 


GENJALNE ODKR 


W sobotę, dnia 26 b. m. o 
czorem w sali Handlowców € 
Piotrkowska 108, wygłost 
„Tajemnica oka* p. prof. CZ 
z Poznania. Oczyt ilustrowany 
brazami świetlnemi | demo 
diagnostyki z oka. Celem od 
znajomienie z genialnem odkri 
czelytego, zapomocą którego! 
oka poznaje się wszystkie ulon 
roby wewnetrzne organizmi 
obecne. | 


| 2 poko 


z kuchni 
e p os rinna 
Bi Pośrednicy pożądani. 4 
A się te 60-80. 
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Na srebrnym ekranie. 


KINO+TEATR „SPLENDID“, 
„ROMANS ARCYKSIĘCIA". z 

Komedja filmowa, aby odpowiadała minimal- 
nym wymaganiom kinowym, musi przedewszyst- 
kiem odznaczać się żywiołową zmieńnością wy- 
padków i niespodziewatemi zwrotami sytuacyj- 
nemi. które powodują narastanie koniiktów i nie- 
porozumień. Taką właśnie jest komedia p. t. „Ro- 
mans arcyksięcia”, wyświetlańa ma ekranie kiho: 
teatru „Splendid* z udziałem Xeni Desni i Harry 
Liedłke'go. 


EE 
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BRM TK 
T TEATR MIEJSKI. 


Ssza premjera ibsenowskiego „Peer Gyn- 
oumiada się, jak tego oczekiwać należało. 


Dnia 21 listopada r. b. zmarł 


„b. 
HENRYK MAJEWSKI 


Członek Zrzeszenia Polskich Majstrów Murarskich 
w Warszawie Oddział w Łodzi. 


Cześć jego pamięci. 
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kodzienne zdarzenie w Życiu kulturalnem 


miasta. 
mka rozpocznie się punktualnie o godz. 8 
EAE miut po tym terminie nikt nie be- 
Maczony na salę. Pierwszy antrakt przy- 
p obrazie Il-gim. 
Bowe kolo“ grane będzie jutro, piątek, pa 
ppitłarnych. 
Si ukażą Się na szkolnem przedstawie - 
Bote o godz. 2 i pół po południu. Nie- 
i bilety będą do nabycia w cukierni Qo- 
Sm od 10 r. w dźień przedstawienia. 
wa Biarritz", która w pełni powodzenia 
Jilisza, grama będzie w niedzielę o godz. 
Wiin po cenach popularnych, 
„ZACZAROWANA FUJARKA”. 
tym tytulem zapowiada Teatr Miejski 
pizącą niedzielę na godz. 12 w południe 
sczkę dla dzieci pióra p. Janiny Poraziń- 
szyką specjalnie dobraną przez Z. Bia- 
Ro, Wystąwia reżyser K. Tatarkiewicz. 
ole kobiecą wykona p. K. Lubieńska, w 
łach pp. Jakubińska, Niedziałkowska, Pu- 
Tatarkiewiczówna, Korzelska, Sławiń- 
lak, Winawer, Damięcki, Lisowski 


TEATR KAMERALNY ^ '" 


premiera sztwki w 4-ch aktach Alfreda 
według słynnej powieśći Lwa Tołstoja 
Kreutzerowska'. Główną rolę odegra 
artysta Teatru Polskiego w Warszawie 
j mtöwicz, w innych rolach: A, Dunajew 
Grywińska, M. Kędzierska,»Fr. Bród- 
rzemieński, Mroziński, Skorasiński. 
pa Art, Kwiatkowskiego. Dekoracie art. 
Podnszki, 
y od jitrzejszej premiery ceny miejsc 
R Kameralnym ulegną pewnym zmianom. 
Mjącymi szerszym sferom inteligencji ko- 
Teatru Kameralnego, mianowicie naj- 
e kosztować będzie 2 żł. 


TEATR POPULARNY. 

godzinie 8.20 wieczorem operetka w 
h „Gri-Gri” z pp. Zielńską, Jurdzińską, 
i, Góreckim, Tartakowiczem i Morano 
rolach głównych. 

ę 6 zodz. 4.20 po poł. ostatnie przed- 
dla dzieci efektownej bajeczki! w 4-ch 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 49 nastąpi dnia 24 b. m. o godz. 2 po poł. 
Zawiadamiając swych członków, prosimy o wzięcie udziału 


w smutnym tym obrzędzie. 


Lanąd Zrzeszenia Polskich Majstrów Mararskich w Warszawie 
Oddział w Łodzi. 


kia 


Z Kozłowskich 


ALEKSANDRA RAJCHERTOWA 


matka proboszcza par. Św. Antoniego w Łodzi 


opatrzona Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 
dnia 23 listopada 1927 r., przeżywszy lat 77. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Św. Antoniego 6 godz. 

10-ej dnia 25 listopada,* po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie 


zwłok na stary cmentarz Katolicki, o czem zawiadamiają 


odsłonach p. t- „Królewna Kasia", urozmaicone; 
tańcami i niespodziankami. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 


W sobotę i niedzielę tylko trzy przedstawienia 
kontuszowej sztuki historycznej w 4-ch aktach z 
trylogii H. Sienkiewicza p. t. „Azya Tyhay-Beyvo- 
wicz*. Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatru 
Piotrkowska Nr. 295. 


TEATR LIT-ARTYSTYCZNY „GONG*. 

Dziś w dalszym ciągu dwa przedstawienia szla 
gierowej rewii politycznej „Sejm na grzybki”. 
Dowcipna coonferencierkę prowadzi p. S. Sielański 
doskonały w typie Malicz-Gromskiego. Rewia ta 
ze względu na aktualność i ciętą satyrę ma zape- 
wnione powodzenie na czas dłuższy, 


TEATR REWIJI „RAJSKI PTAK“. 
Dziś o godzimie 9.30 wieczorem premiera aktu- 
alnej rewii p. t. „Jak się da, to się zrobi”. Re- 


"Zn 


(URJER SPORTOWY. 
rwanie stosunków sportowych 


y austrjackim a czeskim związkiem piłki nożnej. 


b czasu donieśliśmy obszernie o 
hi, jakie miały miejsce w Wiedniu 
| Rapid — Sparta, w wyniku któ- 
statnia zdobyła puhar środkowo= 

, Wygrywając różnicą tylko 
r ostatecznej klasyfikacji Cała 
iska bardzo obszernie opisywała 

é rozgrywały się bezpośrednio 
wodach, po ukończeniu których 

Mii poturbówami gracze czescy 
krzyszący im zwolennicy klubu, 
żPragi Niektóre pisma czeskie 
Aly się nawet i politycznej stro- 
ekscesach i nadawały takież 
ie artykułom swym, domagają- 
bikotu Wiednia. 
których dziennikach ukazało się 
powiednie „memorandum“ pod- 
zeż 73 osoby (które towárzy- 
tae w podróży do Wiednia i po 
wwające również do bojkoto- 
defiskiego sportu, 

i temi zajęło się ostatnie po- 
żarządu klubowego Sparty, na 
fadła uchwała, w myśl której 
(z.Sparty nie może się pokazać 
wedeńskiem w ciągu roku 1928. 
arty w swej enuncjacji podkre- 
badki te są już niepierwsze i że 
Atty oraz przybyli z nią zwolen- 
ll po raz drugi na meczu z Rapi- 
Wie jak pierwszy raz. na za- 
Admirą obrażeni i że odpowie- 
że sportowe Wiednia nie przed- 
uprzednio żadnych przeciwko 


temu środków. Zdaniem zarządu Sparty, 
abraza ta dotknęła Spartę, jako reprezen- 
tantkę sportu czeskiego i że temi: zajścia- 
mi może się czuć dotknięty i cały naród 
czeski (!). 

Równocześnie zarząd Sparty skiero- 
wał do zarządu Czeskosłowackiego Związ 
ku Piłki Nożnej pismo z prośbą, aby gra- 
czy jej nie desygnowano do zawodów mię 
dzypaństwowych, które się odbędą na te- 
renie wiedeńskim. 

« dD LJ 

Represje ze strony czeskiego piłkar- 
stwa poszły jeszcze dalej, gdyż zarząd 
czeskiego związku piłki nożnej uchwalił 
na swem posiedzeniińi wprawdzie nie zer- 
wanie stosunków -z austriackim związ- 
kiem piłkarskim, ale zato wydał zakaz 
swym graczom rozgrywania  jakichkol- 
wiek zawodów na boiskach wiedeńskich. 
Ostateczną decyzję w tei sprawie po- 
weźmie walne zgromadzenie związku 
czeskiego w dn. 18 grudnia b. r. 

$ € LJ 


Przeciw temi oczywiście zartagowa- 
ła bardzo ostro prasa wiedeńska, podkre- 
ślając, iż sama Sparta nie cieszy Się 
dobra opinią w całym Świecie, że jest 
klubem znanym ze swej ostrej i bezwzęlę- 
dnei gry, że gracze Perner (który przy- 
czynił się swą ostrą grą w Wiedniu do 
sprowokowania ekscesów), był nawet za- 
suspendowany w Ameryce (gdzie nie gra 
się w rękawiczkach) za brutalność i bvł 


DZIECI. 


wja ta postada moc dowcjpii, humoru i satyry, po 
za łem otrzyma nową oprawę dekoracyjną i ko- 
stjumową. Bilety w kasie teatru „Imperial, przy 
ul. Zawadzkiej 16, od godziny 6-ej wieczór. Sala 
ogrzana. 


KONCERT ERIKI MORINI. 


W czwartek, dnia 1-zo grudnia r. b, odbędzie 
się 8-my abonamentowy koncert mistrzowski, na 
którym wystąpi zgodnie z zapowiedzią genialna 
skrzypaczka Erika Morini. Znakomita artystka, 
którą z wielkim trudem udało się dyrekcji pozy- 
skać na Łódź, wybrała tym razem następujący 
program: Sonata wiosenna Beethovena, Koncert 
skrzypcowy Głażunowa, Larghetto Haendla, Ron 
dino Beethovena, Warjacje na temat Corelli Tar- 
timiego oraz Fantazja Mojżesza Paganiniego. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


Sentvmentalna łezka (ale taka najprzedniejsze- 
go zatumku) i szampański łrimór komedjówy, splo- 
tty się w tym wyśmienitym filmie w tak organicz- 
ną całość, że chwilami widz nie może się popro- 
stu zorjentować, eo właściwie $oiska mu gardło: 
wzruszenie czy paroksyzm śmiechu... Jedno jest 
tylko pewne, a mianówicie, że ani jedna scena te- 
gó prawdziwego majstersztyku nie przechodzi bez 
wiażenia i budzenia zachwytu dla nadzwyczajne: 
go. artystycznego wycyzelowania  najdrobniej- 
szych szczegółów tej uciesznej historyjki. 

Wszytkie wytwórnie filmowe rozrywają ostat- 
nio Liedtke'zo, wiedząc, że obecnie film z nim — 
to „murowana“ olbrzymia „kasa”... Aby go po- 
zyskać, przelicytowują się zapamiętale, nie szczę- 
dząc kosztów. To też Harry Liedtke jest obecnie 
nejsowiciel opłacanym artystą filinowym w Eu: 
ropie, Jeden czlowiek tylko nie uważa, aby Hat- 
ty zarabiał za wiele, Jest nim — on sam.. 

Romans- arcyksięcia" wzbogaca znakomiole 
tepertuar komedjowy, który zawsze liczyć moża 
na dobre przyjęcie ze strony publiczności, łakią: 
cej milego wypoczynku przed ekranem, 

Steep. 
r 


Komunikaty. 


ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy w Ło 
dzi ukonstytuował się na rok bieżący w 
następujący sposób: 
Prezes — Czesław Gumkowski, 
Wice-prezesi: Czesław Ołtaszewski 
(skarbnik) i Gustaw Wassercug. 
Sekretarz="Mieczysław Jagoszewski. 
Przewodniczący kom. dochodów nie- 
stałych — Marjan Tarłowski. 


PĄCZKI SZCZĘŚCIA! 

Sekcja dochodów niestałych przy ko- 
initecie budowy pomnika ks. Skorupki w 
Łodzi, chcąc aby paczek oprócz pięknej 
wygranej byt świeży i smaczny sprzeda- 
ta takowych tylko pewną ilość, z: tem, 
by w przyszłą niedzielę, dn. 27 listopada 
kontynuować sprzedaż takowych. 

Sckcja zaprasza wszystkich zaintere- 
sowanych tą sprawą na smaczne rendez- 
vous do cukierni Szaniawskiego, ul. Piotr 
kowska 113, od godz. 10 rano do 11 wiecz, 


... 
srs 
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już bohaterem wielu niiesławnych afer tak 
w kraju jak i zagranicą. 

Równocześnie zaś Austrjacki Związek 
P'fki Nożnej uchwalił na specjalniie zwo- 
lanem posiedzeniu wyrazić ubolewanie 
wszystkim tym, którzy padli ofiarą tych 
zajść i przedsięwziąć środki, któreby unie 
możźliwiały na przyszłość podobne eksce- 
sy, między innemi zastanawiano się nad 
zaprowadzeniem 'ostrzejszej kontroli poli- 
cyinei, zabezpieczeniem wyjścia na boisko 


oraz drogi powrotnej do szatni, tak dla 
«raczy jak i dła sędziego i t. d. Skoro 
jednak takie stanowisko władz sporto- 
wych Wiednia nie doprowadziło do za- 


żeenania konfliktu między Wiedniem a 
Praga, Austria odpowiedziała nawzajem 
koikotem na represie czechosłowacji. 
Mianowicie w dn. 21 b. m. austriacki 
związek pitkarski odpowiedział na repre- 
sje czeskie nawzajem takim samym za- 
kazem w stosunku do swoich drużyn. 
Oznacza to nfemal zerwanie stosunków 
sportowych między obydwoma związka- 
mi i drużyny obu związków nie będą 
mogły rozgrywać zawodów sportowych 
ani w Wiedniu ani w Pradze, W myś! 
powyższego projektowany przez drużynę 
wiedeńską Slovan wyjazd z początkiem 
grudnia do Pragi mie dojdzie już do skutku. 


10) —— 


Dział urzędowy Ł. L. ©. P. N. 
Komunikat Nr. 26 


Zarządu Ligi Il. 
z dnia 24 listopada 1927 r. 


Wyznacza się na dzień 27. listopada 
1927 róku, godz. 10.30 zawody o mistrzoó- 
stwo Ligi Il-ei pomiędzy Orkanem — Ł. 
K. S. Ili na bo'sku D: O. K.IV. 

Futkcie rospodarza pełni K. S- Orkan. 

Zarząd Ligi Il-ej. 


Komunikat Zarządu 


Ł. L. O. P. N. Ne 27 
z dnia 24 listopada 1927 r. 


1) Wobec pominięcia przez Zarząd KI 
Turystów. wbrew przepisom P, L. P. N. 
właściwych instancyj sportowych w spra 
wie zawodów o pihar „Expressu Wie- 
czornego* z dnia 6 b. m. oraz chęc 
zdyskredytowania Zarządu Ł. Ł. O. P. N 
na łamach prasy, postanowiono: 

a) zawiesić aż do odwołania KI. Tu- 
rystów w prawach członka Ł. L. O.P. Nu 

b) zabronić wszystkim członkom Ł. L. 


O.P.N. (klubom) rozgrywania iakich- 
kolwiek zawodów z drużynami Kl. Tu: 
rystów. 


2) Odrzucono protest Ż. S. G. S. „ła: 


koah* w sprawie zawodów Hakoah — 
Widzew, odbytych w dniu 9 paździer- 
nika r. b. 


Zarząd Ł, L., O. P. N. 


Składajcie ofiary na Fun- 
dusz Olimpijski. 


Redakcja „Kuriera Łódzkiego”, któreł 
rozwój spottu polskiego leży stale na 
sercu, stosując się do wezwania Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, otworzyła sobo- 
inim numerem listę ofiar na Fundusz Olim 
pijski, przeznaczając równocześnie zł. 50, 
jako pierwszą ofiarę od społeczeństwa 
iódzkiego. Obecnie czekamy na dalsze 
ofiary a zarazem jesteśmy ciekawi, któ- 
ry z klubów pierwszy i pierwsza szkoła 
nadeszlą ofiarę na rzecz olimpiady ? A 
kto będzie pierwszym 'ofiarnym obywa: 
telem? 

Czekamy! Administracja „Kuriera 
Łódzkiego* przyjmuje składki codziennie. 


.. 
.. 
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EXP 


„Kurjer Łódzki: 


WLR ` 


„KURJ 


ER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 24 listopada 1927 roku. 


Czwartek, 24 listopada 1927 r. 


lagraniczne czy polskie towarzystwa ubezpieczeń 


ex) W ostatnim czasie daje się na 
naszym terenie zauważyć wzmożona dzia 
łalność reklamowa zagranicznych towa- 
rzystw ubezpieczeń, które uzyskawszy 
koncesję do działalności w całej Polsce, 
starają się pozyskać polską klientelę -za- 
pomocą głoszonych wielkich rezerw, sta- 
nowiących rzekomo pewną gwarancię 
wypłaty szkód. Na czasie zatem będzie 
poddać powyższą sprawę krytycznej o- 
cenie. 

A więc najpierw należałoby postawić 
pytanie, czy ubezpieczenie się w zagrani- 
cznem towarzystwie jest godne polece- 
nia, względnie wyjaśnić, jaką praktycz- 
ną wartość mają powyższe kapitały dla 
ubezpieczonych — Polaków. 

Każdy. orientniący się w stosunkach 
asekuracyjnych wie, że zagraniczne to- 
warzystwa ubezpieczeń obowiązane są 
w myśl przep. ustaw. lokować w danym 
kraju, czyli w tym wypadku w Polsce, 
tylko pewnej, — zależnej od zakresu dzia- 
łalności — kaucji I odtąd nie słyszano 
jeszcze o wypadku, aby zagraniczne to- 
warzystwa lokowały w danym kraju ze 
swych zasobów fundusze większe od 
kwot, wymaganych przez ustawę. W za- 
sadzie więc Polacy w żadnym razie nie 
korzystają, względnie nie mają dostępu 
do ogólnych kapitałów rezerwowych, 
pozostających zagranicą.  Ogłaszanie 
więc bilansów wzgłędnie wszystkich re- 
zerw, jakie dane zagraniczne towarzy- 
stwa posiadają, w czasopismach polskich. 
uważać można*za świadome wprowadza- 
nie w błąd nieorientującej się w tych spra 
wach klienteli. 

Nad sprawą tą winien zastanowić się 
Urząd Nadzoru i uwzględnić ją w projek- 
towanei nowei polskiej ustawie nadzor- 
czej. Jako przeciwstawienie należałoby 
dodać jeszcze. że krajowe towarzystwa 
odpowiadają całym swym majatkiem. 

Jest to jedna strona medalu, druga 
przedstawia się jeszcze mniej zachęcają- 
co. 

Jak wiadomo, wspomniane wyżej to- 
warzystwa zagraniczne działają w Pol- 
sce na podstawie osobnych koncesyj, któ- 
rych rząd polski, niestety, musiał udzie- 
lić. Pod względem prawnym nie można 
sprawy kwestjonować, natomiast prakty- 
cznie rzecz przedstawia się odmiennie, 
czego dowodem są przykre doświadcze- 
nia ubezpieczonych przed wojną np. w 
amerykańskiem towarzystwie „New - 
York* i francuskiem „L'Urbaine'. Po 
wojnie towarzystwa te usunęły się zu- 
pełnie, pozostawiając swym klientom je- 
dynie bezwartościowe polisy. Poszko- 
dowani nie wiedzą dotąd, co się stało z 
opłaconemi składkami, a wspólne ich sta- 
rania przy pomocy nawet rządu skazane 
są, zdaje się, zgóry na niepowodzenie. 
Jak długo zatem towarzystwa takie praz; 
cują w Polsce, sprawa nie natrafia napo- 
zór na żadne trudności, lecz stosunki mo- 
gą się łatwo zmienić na wypadek wycofa- 
nia się zagranicznych towarzystw z Pol- 
ski, względnie odebrania im koncesji. W 
tych wypadkach ubezpieczeni pozostaną 
zupełnie bez ochrony ubezpieczeniowej i 
jak to miało miejsce w czasie i po ostat- 
niej woinie. przez długie lata wogóle nie 
wiedzieli czy są ubezpieczeni czy nie. 
Przekazywanie składek, jak wiadomo, 
płatnych w zasadzie w siedzibie towa- 
rzystwa, będzie musiało się odbyć na 
koszt ubezpieczonych, zaś na wypadek 
nieprzekazania składek, konsekwencje 0- 
czywiście ponoszą ubezpieczeni, A gdy 
w tym czasie nastąpi wypadek szkody 
lub śmierci osoby ubezpieczonej, naten- 
czas dana polisą staje się nic nieznaczą- 
cym papierem. Bowiem zwracanie się 
zagranicę gdzieś do. Triestu lub Londy- 
ni o wypłate sum ubezpieczenia będzie 
co najmniej bardzo utrudnione i przede- 
wszystkiem bardzo kosztowne. 


Gorzej przedstawia się sprawa z .to- 
warzystwami zagranicznemi, które nie 
posiadają wogóle koncesii do działalności 
w Polsce i mimo to pracują w Polsce 
przy pomocy działających pokryjomu re- 
prezentantów. Ubezpieczeni w takich to- 
warzystwach nie posiadają w zasadzie 
żadnej ochrony prawnej w kraju, słyszą 
o towarzystwach tych tylko przy ściąga- 
niu składek, zaś w razie szkody nawet 
nie wiedzą, dokąd się zwracać o wypła- 
tę odszkodowań, nie mówiąc iuż wogóle 
o ewentualnej skardze, której w Polsce 
wytoczyć nie mogą, a zagranicą ze zro- 
zumiałych względów nie wytoczą. 

Tak w krótkich tylko zarvsach przed- 
stawiają się korzyści, wynikające z ubez- 
pieczania się w towarzystwach zagrani- 


*mem spełnia się 


Podziękowanie. 


cznych. Czyż w takim razie nie lepiei 
popierać rodziine instytucje, znane juź 
społeczeństwu polskiemu z długoletniej 
działalności i wywiązujące się bez zarzu- 
tu z przyjętych zobowiązań? Tem sā- 
narodowy obowiązek 
popierania krajowych instytucyj i nie do- 
puszcza się do wywozu polskiego pienią- 
dza zagranicę. Bowiem nikt chyba nie 
przyptuszcza, aby zyski towarzystw za- 
granicznych — a bez nich żadne towa- 
rzystwo istnieć nie może — pozostały w 
Polsce. Zresztą trudno posądzać towa- 
rzystwa teo to, że ich działalność w Pol: 
sce powodują tylko względy altruistycz- 


ne. , 
G. 


x0: 


Sp. Akc. Towarzystwu Ubezpieczeń „PRZYSZŁOŚĆ” w Warszawie 
wyrażam podziękowanie za wypłacenie mi już nazajutrz po przedłożeniu 
dokumentów zmarłego mego męża, ś. p. Inż. Fugenjusza Traedera 


sumy dol. U. S. A. 2.000.— 


(dolarów am. dwa tysiące) 
za polisę Nr. 18.768 z kolektywnego ubezpieczenia funkcjonarjuszy Tow. Äke. 


L K, Poznański. 
Łódź, dnia 1.X1.1927 r. 


(—) LIDJA TRAEGER. 


Groźba dla polskiego przemysłu włókienniczego. 


ex) Rumunia — jak wiadomo — po- 
chłania około 50 proc. eksportu polskiego 
wyrobów włókienniczych. Obecnie przy- 
stępują w Rumunji do budowy czterech 
wielkich fabryk włókienniczych z poważ- 
nemi kapitałami, a to: 2-ch fabryk wyro- 
bów bawełnianych, jednej wełnianej i ie- 
dnej jedwabiu sztucznego. 

Fakt ten odbić. się noże bardzo nieko- 
0 na interesach naszego przemy- 
słu. 


Rumunja buduje 4 własne (fabryki. 


Z drugiej strony mamy szanse wzmo- 
żenia eksportu naszych wyrobów baweł- 
rianych i przędzy wełnianej do fabryka- 
cji trykotaży do Grecii. 

Eksport do Grecji nie zastąpi jednak 
utraty rynku rumuńskiego, gdyż eksport 
ten dosięgnąć może zaledwie kilku pro- 
cent obecnego wywozu włókienniczego 
do Rumunii. i 


Rynek giełdowy w Łodzi. 


ex) Tydzień ubiegły na giełdzie łódz- 
kiej był naogół bardzo spokojny. Bezczyn 
ność notowano zarówno w dziale akcyj- 
uym jak i walutowym. Jeden dzień w 
ciągu tygodnia ubiegłego, kiledy to noto- 
wano tendencję mocniejszą dla akcyj, dał 
możność kuttsie pozbycia się części ma- 
terjału. Obecnie grają na bafssę. Bez- 
czynność na tutejszym rynku akcyjny 
iłumaczyć należy bezczynnością na gieł- 
dzie warszawskiej, która znowu spowo- 
dowana została nikłemi obrotami na giel- 
dach zagranicznych, a w pierwszym rzę- 
dzie na giełdzie berlińskiej, na której 
wzoruje się giełda warszawska. 

Również zmniejszyły słę w bardzo 
znacznym stopniu obroty pozagiełdowe. 
Takie papiery jak Saturny, Kolej Elektry- 
czna Łódzka oraz: Elektrownia Zgierska, 
któremi zwykle po ża giełdą obracano w 
dużym stopniu, obecnie cieszą „się popy- 
tem minimalnym, a to ze względu zarów- 
vo na brak oddawców jak i nabywców. 
Według opinii fachowców, poprawa w 
dziale akcyjnym: winna- nastąpić jeszcze 
przed świętami, kiedy to zawodowi oraz 
przygodni spekułańci zwiększą obroty, 
celem ewentualnego zdobycia gotówki na 
święta. 

Na giełdzie samej obroty były. bardzo 
ograniczone i początkowo nie dokonywa- 
uo tranzakcyvi nawet najpopularniejszemi: 
akcjami z braku odbiorców. Sprzedano 
jedynie w ciagti ostatnich kilku dni nie- 


wiele papierów takich jak: Przemysł 


Chemiczny w Zgierzu, Żyrardów i Bank 
Polski. Í 

Obroty dolarami na giełdzie łódzkiej 
były o wiele poważniejsze i sprzedawąno 
ie po kursie, kształtującym się w grani- 
cach od zł. 8.885 do 8.89. 

Sytuacja na łódzkim rynku pieniężnym 
ne uległa żadnym zasadniczym zmianom 
i dyskonto kształtowało się w gramiicach 
dotychczasowych. (ah) 


Ze światowego rynku 
bawełnianego. 


ex) Na ostatnich aukciach w Sydney 
ożywienie było znaczne i udział kupują- 
cych bardzo poważny. Sytuacja rynko- 
wa kształtowała się pod znakiem mo- 
enym. Całkowita podaż została sprze- 
dana po cenach „dość wygórowanych. 
Tendencja przez cały czas trwania aukcyj 
była mocna. 

Na aukcjach w Melbourne wybór weł- 
uv był dostateczny, ożywienie znaczne. 
sytuacja rynkowa kształtowała się rów- 
nież pod znakiem mocniejszym. Ceny 
naogół katkulowane były korzystnie dla 
kupujących. Do najpoważniejszych od- 
biorców zaliczano. Japonię oraz państwa 
europeiskie. 


„Kurjer Łódzki 


m 


Rynek. wiaty T 


ex) Na łódzkim rynku wy 
nianych w ciągu ostatnich wi 
acia ogólna przedstawiał 
dobrze ze względu ra zmę 
Lotrzebowanie kbenteli. Z 
większym popytem w dalszy 
szyły się rypsy. Popyt ngi 
ciągu ostatnich dwóch mig 
tego stopnia znaczny, że % 
poszczególnych firmach 6 
daje dotkliwy brak tego tows 
poważniejszych odbiorcó 
to kupiectwo miejscowe 
Najliczniej reprezentowa e 
ciwo z Tarnowa. Zapotrzęł 
wa zmniejszyło się w pów 
Również stosunkowo bard 
wały Kresy oraz Poznański 
nie się zapotrzebowania żę s 
poznańskich tłumaczyć m 
większość kupców pozmafsj 
obecnie towary wełniane w 
otrzymują towar na dogod 
iunkach. Prócz tego maig 
zaufanie do jakośc: towaru 
żeli łódzkiego. 
Jakkolwiek zapotrzebow 
było bardzo  znaczme, 
łódzcy nie wykorzystali 
chocłaż rypsy te nicjedng 
wane były poprostu z rąk, 
wyższano, w dalszym ciągi 
się one w granicach doty 
Również nie uległy zmiami 
krycia. Obowiązywało 
krycie wyłącznie weksłow 
dochodzącym do 6 miesięcy 
Według słów zarówna 
ców jak |! hurtowników 
przemyśle well hnYmM:Gra 
będzie się z dnia na dzień | 
zon bowiem zimowy uważ l 
za skończony i obecnie li 
okres przejściowy między 
sezonem zimowym a nadch ! 
nem letnim. Wzmóc się 5 
ruch w sprzedaży detal % 
r 
f 
k 
r 


zbfiżających się świąt. We 
gn prawdopodobieństwa, :5 
czna będzie znaczna dzięki 
tychczasowie zapotrzebowa 
sunkowo słabe. Ceny, ciesi 
większym popytem toward 
kształtowały się w złotych 
następująco: rypsy od zł. A 
bibry zł. 29.50. Zaznaczyć Je 
potrzebowanie na bibry zw Í 
dniach ostatnich poważnie i ni 


szukiwane były bibry gatu $ 
—— $i! k 

METALE. BJ |; 

ex) Na światowym ryt M 


dencja wybitnie zwyżkoj F 
zwiększonego dowozu tyči i 
ceny w Londynie mają tet f 
Prócz Anglji i Niemiec zacz 
czasie nabywać większe ilo 


dług wszelkiego prawdopód ję. 
«kupy Sowietów nie będą tri te 
go ze względu na porę ai ke 
uniemożliwia Rosji tami pi zę 
wodną. Cyna ` cynk, któ ? 
sodmiu poprzednim  uspo$ ke 
osiągnęły w okresie sprawa go 
ważną zwyżkę. Miedź m ka 
ciągu tendencię mocną. Zap hi 


rynku londyńskim zmniejszy śl 
ru października o 2300 t. do re 


Ceny metali kształtov | Śp 
notawań giełdy londyńskiej: Sz 
niu na złote:po kursie dnia lej 


czną następująco: (pierwszą 


„druga z 17 listopada): alumi 


4488, antymon 2718. 0l 
dard 10,994 — 11,227, cynk: 


-- 1119, miedź elektroli ks 
2736, miedź standard 2484 AB ję 
miękki 868 — 892. rtęć 3l; 

nikiel 7267, srebro za 1 kg. BĘ wi 


s 
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Lit kredytów budowlanych. 


)Przyznana w drugiej połowie wrze 
ir a cele budowlane w r. 1927/28 
szów państwow. suma 100,000,000 
podzielona została w ten sposób, 
10,000 zł. dostały miasta prowin- 
e według wykazanych po koniec 
jr wbływów z państwowego po- 
d nieruchomości 1 placów nie- 
wanych, pozostałe zaś 20,000,000 
widziane są na dotacje specialne 
St, odczuwających najdotkliwiej 
szkań oraz dla wybrzeża Aai, 
falona na konferencji międzyrni= 
mej kolejność dła tych dotacyj, 
imia na pierwszem miejscu War- 
| Łódź, następniie zaś miejscowości 
j! ie oraz wykazujące wielki przy- 
losci, dałej Zagłębie Dąbrowskie 
Wództwa kresowe. Dla woj. po- 
kgo i pomorskiego, jako stosunko- 
miej dotkniętym głodem mieszka- 
(i przewidziany jest najmmiejszy 
W tych kredytach, Dla Gdym wy- 
P z tych funduszów 4,000,000 zł. 


wyższych 100,000,000 zł. Bank 
ag twa Krajowego otrzymał już, 
lację do końca b, r.. pierwszą ratę 
bkości 20,000,000 zł, z której w 
Eiku b. T. udzie przeszło 
00 zł. pożyczek budowlanych. Do 
„aWrześnia b, r. Bank Gospodarstwa 
aero udzielił razem przeszło 
000 zł. pożyczek na cele budy- 


munikat Dyr. Powsz. 


Wystawy Krajowej. 
P! do P. T. Wystawców. 


Dyrekcja Powszechnej Wystawy 
P; i w r. 1929 w Poznaniu t. z. poda- 
Wadomości, co nastepuje: 
stątnich tygodniach Dyrekcja Po- 
gej Wystawy Krajowej w r. 1929 
do wszystkich związków gospo- 
i poszczególnych przedsię- 
niezrzeszonych „Warunki dla wy 
ów PWK." i formularze zgłoszeń GO 
dw Powszechnej Wystawie Krajo- 


wiązków gospodarczych wysłano 
Wy warunków f formularzy w iloś- 
wiadającej liczbie członków zwią- 
ten sposób wszystkie zrzeszone 
**biorstwa przemysłowe winny być 
iMosiadaniu druków. O ileby się jed- 
o zdarzyć, że jedno lub drugie 
biorstwo druków owych nie o- 
b, Dyrekcja PWK. zanosi niniej- 
D$bę do zarządów tych organiza- 
zechciały zwrócić się do swego 
m. który niewątpliwie druki natych- 
x t: eśle lub też zwróct uwagę Dy- 
WK. ra daną reklamację. 
rzedsiębiorstw niezrzeszonych Dy 
PWK. rozesłała druki według st. 
estawionych na podstawie ksiąg 
ych, spisów branżowych, indy- 
rch infórmacyj itp. Możliwem jest 
Asi awieniu adresów pominięto nie- 
nOrzedsiębiorstwa lub też wskutek 
Sudności danych albo wobec tym- 
t.jPodiętei zmiany siedzib wysłane 
e doszły do rąk adresata. Chcąc 
szystkim, zamierzającym brać u- 
i | Wystawie dostarczyć miezbęd- 
eliormacyj i druków, Dyrekcja P. 
ih droga zwraca się także do P. T. 
biorców i Zarządów firm, które 
"Minały kompletów, z apelem o nic- 
ne podanie adresów, poczem druki 
Miast zostaną Im wysłane. 

Akcja PWK. żywi niepłonną nadzie 
Mel ten podchwycą wszyscy zain- 
lani i nie będą zwłekałi z jego wy- 
oSm, bowiem termin do składania 
upływa już z dniem l-yrm marca 
,a każdy przezorny wystawca 
ewątpliwie potrzebował pewrie- 
1 do zorientowania się w warun- 
myslenia swego planu i porozu- 
sę z Dyrekcją PWK, zanim wy- 
zenie. Pozatem: im wsześniej Dy- 
WK. skompletuje zgłoszenia, tem 
ji przystąpić będzie mogła do dal- 
fc programowych 1 tem wspańn:- 
przygotować wystawę. 
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fi DOLAR W ŁODZI. 


3Awczorajszym rynku prywatnym 
Tw godzinach wieczorowych dolar, 
Zia] sie po kursie 8.90 w żądaniu 
płaceniu. 


ticia utrzymana. Obroty nie- 


„KUR TER ŁÓDZKI". — Czwartek. 24 listopada 1927 roku. 


Z życią cechów rzemieślniczych w Łodzi. 


Praed wyborami di 


ex) Termin wyborów do Izb Rzemieśl- 
niczych jeszcze nie jest ogłoszony, nie 
mniej jednak faktem jest, iż jesteśmy w 
przededniu tych tak ważnych przemian w 
Życiu rzemiosła, jakie sprowadza nowa 
ustawa przemysłowa. 

W związku z kończącym się w dniu 
15 grudnia b. r. okresem wykonywania 
szeregu funkcyj cechów i przelaniem 
tych uprawnień na Izby Rzemieślnicze — 
zaznaczył się silny ruch „docechowy*. 

Wielu rzemieślników nie stowarzyszo- 
nych dotychczas w cechach, stara się o 
przyjęcie ich w poczet członków. Posia- 
danie dyplomu mistrzowskiego lub cze- 
radniczego będzie miało duże znaczenie 
dla korzystania ze specjalnych uprawnień, 
które nowa ustawa. przyznaje prawnym 
posiadaczom tych tytułów i dokumentów. 

Poza tem zarządy cechów w myśl 
wskazówek Centralnego Towarzystwa 
Rzemieślniczego zwołują zebrania celem 
poinformowania rzemieślników o istocie 
Izb Rzemieślniczych i związanych z niemi 
wyborami. 

Wybory do Izb Rzemiełniczych będą 
momentem przełomowym w życiu rzemio 
sta, gdyż od rezultatów wyborów i póź- 
niejszej pracy Izb Rzemieślniczych zależy 
w wielkiej mierze dalszy rozwój i los pol- 
skiego rękodzieła, Dlatego też do akcji tej 
świat rzemieślniczy winien przygolłować 
się odpowiednio, zrozumieć jej doniosłość. 
aby w ten sposób umieć wykorzystać 
wszelkie przyznane mu prawa. 


lh RzemieŚlni(zych. 


Izby Rzemieślnicze są instytucią do- 
tychczas nową i nieznaną dla wielkiej czę 
scf naszego rzemiosła. Izby te wprowadza 
nowa ustawa przemysłowa. 

Celem tych Izb jest „stała reprezenta- 
cja interesów przemysłu rzemieślniczego” 

1) Współdziałają one z władzami pań- 
stwowem: w sprawach popierania rozwo- 
ju rzemiosła przez udzielanie informacyj ! 
wydawanie opinii. 

2) Przedstawiają władzom wnioski, do 
tvczące interesów rzemiosła. 

3) Regulują sprawy torminatorskie. 

4) Czuwają nad przestrzeganiem prze- 
nisów, tyczących się spraw terminatorów. 

5) Tworzą: a) egzaminacyjne komisje 
czeladnicze i b) egzaminacyjne komisie 
mistrzowskie, 

Każda Izba składać się będzie z pewnej 
(narazie nieokreślomej) ilości członków wy 
branych przez rzemieślników ze swego 
grona. 

Do Tzb ma prawo być wybrany każdy 
rzemieślnik bez różnicy płci, wyznania i 
narodowości, bez względu na to czy po- 
stada kwalfikacie cechowe, czy też nie. 
Musi być obywatelem polskim, mieć ukoń 
czonych lat 30 i posiadać własny warsztat 
w okręgu Izby najmniej od lat 3. 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 

Oceniamy należycie znaczenie wybo- 
rów do Izb Rzemieślniczych i przedmio- 
towi temu wiele uwagi poświęcimy. (hp) 


pas 
—— — 
... 


IR MAMĄ organiari ji yilini (i U PAISTE? 


Świeżo wydany „Rocznik Statystyki 
Rzeczypospolitej Polskiej“ na rok 1927 
podaje na dzień 1 stycznia 1927 r., według 
danych rejestrów handlowych, liczby na- 
stępujące: 

_ Ogółem w całem państwie było w 
dniu 1 stycznia 1927 r. — 18295 organiza- 
cyi spółdzielczych, z czego przypadało 
na: spółdzielnie spożywców — 6856, bu- 
dowlano-mieszkaniowe — 983, kredyto- 
we — 6660, rolniczo<handlowe — 1020, in 
ne handlowe — 486, surowcowo-warsz- 
tatowe — 466, jajczarskie, mleczarskie i 
hodowlane — 1048, inne rolnicze — 116, 
rolniczo-przemysłowe — 76, inne przemy 
słowe—99, księgarsko-wydawnicze—123, 
inne nieokreślone — 362, razem — 18295. 

Niestety, liczby te nie odpowiadają cał 
kowicie rzeczywistości. gdyż z rejestrów 
handlowych nie wykreślono bardzo wielu 
spółdzielni już nieistniejących. Poprostu 
wiele efemeryd wojennych i powojen- 
nych pozostało, zalezalizowało się, potem 
upadło — i nie dopełniło formalnego obo- 
wiązku zgłoszenia o wykreślenie z reje- 
stru handlowego. 

Aby stwierdzić faktyczną ilość rzeczy 
wiście istniejących spółdzielni, Główny 
Urząd Statystyczny rozesłał do wszyst- 
kich instytucyj spółdzielczych, starostów 
it. p. kwestionariusz, aby tę faktyczną i- 
lość ostatecznie ustalić i zapobiec na przy 
szłość niedokładnościom statystycznym. 

O wynikach tej drugiej ankiety, spraw 
dzającej, informnie nas w najnowszym ka 
lendarzu spółdzielczym „Społem“ na rok 

1928 p. K. Sokołowski, referent działu 
spółek i spółdzielni w Głównym Urzędzie 
Statystycznym, w artykule p. t. „Stan i 
rozwój spółdzielczości w Polsce“: Z ar- 
tykułu tego, opartego na najbardziej wia- 
rogodnych danych, powyższa tabela 
przedstawia się ńieco inaczej, a mianowi- 
cie: 


Spółdzielni spożywców 4204 
% budowl.-mieszkan. 430 
€ kredytowych 3757 
2 rolniczo-handl. 390 
W, innych handlowych 166 
A surowcowo-warsztat, 146 
S jajczarsko-mlecz. 776 
j innych rolniczych 27 
s rolniczo-przemysł. 53 
A; innych przemysłow. 41 
4 księgarskich i wydawn. 56 
4 innych nieokreśl. 195 

Razem 10241 


Ta poważna liczba faktycznie działa- 
jących organizacyj spółdzielczych mogła- 
by mieć niemały wpływ na całość życia 
gospodarczego w kraju, gdyby wszystkie 
były zrzeszone w związkach. Niestety, 


tak nie jest — i dlatego siły kooperacji pol 
skiej są jeszcze rozstrzelone. Niezorgami- 
zowana w Związku spółdzielnia traci wię 
cej, niż połowę swego znaczenia. 

O sile spółdzielni zorganizowanych w 
Związkach po przy sposobności 
innym razem. 


W sprawie polis 
Tow. Rsekurac. „New-York”. 


Znany jest czytelnikom przebieg pro- 
cesu prowadzonego w Amieryce z towa- 
rzystwem „New - York“, które odmawia 
wypłaceria należności ubezpieczonym w 
tem towarzystwie obywatelom byłego im 
perium rosyviskiego. Niezadiłttgo ma się dd- 
bvć sprawa w Sądzie Najwyższym ame- 
rvkańskimn, przyczem wszystko przema- 
wła za tem. że wierzyciele tego towarzy- 
stwa proces wygrają. 

Liczy się z tem także Dyrekcja „New - 
Yorku“ i wadliiz danych otrzymanych w 
Polsce szykuje się do wypłaty przedwo- 
jennych pols. 

Do bilansu na rok 1927 wstawiona zo- 
stała w pasywach poważna pozycia dtu- 
gu zagranicznego, obejmującego spłacone 
i oczekniące wypłalty polisy. W sferach 
dobrze poinformowamych istnieje prze- 
świadczenie, że jeszcze w roku 1928 posia 
dacze polis „N.-V.* zostamą uszczęśliwóeni 

Dowtaduiemy sie, że na mocy zawar- 
tego kontraktu w Paryżu przeprowadze- 
nie likwidacvjnej wypłaty powierzone Zo- 
stało Tow. Ubezp. „Przyszłość“ S. A. w 
Warszawie. 


Znaczenie zniesienia ogra- 
niczeń dewizowych. 


ex) Obecnie wprowadzomo w Polsce 
po raz pierwszy zupełną wolność dewizo- 
wą, nicogramiczoną  żadnemi przepiisami 
reglamemtacyimo - restrykcyjnemi, czem 
w Europie pochlubić się może nieznaczna 
tylko ilość państw najbogatszych, jak W. 
Brytania, Holandia, Szwecja i Szwajcaria. 

Ograniczenia dewizowe wprowadzone 
zostały w sierpniu 1920 roku i obowiazy- 
wały bez przerwy przez 7 lat, zwalniając 
swą surowość jedym. w okresie pomyślnej 
sytuacji walutowej, t. i. w pierwszych 15 
miesiącach po wprowadzeniu złotego. — 
Obecnie, dzięki momyślnej sytuacji złote- 
go ograniczenia dewizowe okazały się 
zbyteczhe. 


X- 


Unifikacja ustawodaw- 
stwa pracy w Rumunii. 


ex) Rumunja powojenna przypomina 
pod względem charakteru swego ustawo- 
dawstwa Polskę w bardzo znacznym stop 
niu. Przez przyłączeniie obszarów, które 
gałeżały uprzednio do innych państw (We 
gier, Bułgarii i t. d.) znalazła się Rumunia, 
jak Polska, wobec istnienia szeregu kodek 
sów prawnych, często z sobą niezgodnych 
obowiązujących na różnych  ograniczo- 
nych terenach państwa. Natychmiastowe 
ich uzgodnienie nie było oczywiscie mo- 
żlwwe i praca unifikacyjna prowadzona 
test, jak i u nas stopniowemi etapami. — 
Obecnie, po kilku latach usilnych przygo- 
towań, zabrano się w Rumumji energicz- 
nie do unifikaci: ustawodawstwa socjal- 
nego. Utworzona została komisja, złożona 
ź przedstawicieli rządu oraz przedstawi - 
gieli organizacyj zawodowych pracowni- 
ków i pracodawców, której powierzono 
ostateczne opracowanie jednolitego Tui- 
muńskiego kodeksu pracy. Kodeks ten ma 
objąć następujące dziedziny: umowy 9 
pracę, regulowanie zatargów, ochronę 
pracy oraz organizację pracy. 


POPRAWA RYNKU PRACY WE 
FRANCJI. 


ex) Niezmiernie ważna dła wychodźtwa 
nolskiego sprawa stanu zatrudnienia we 
Francji przybrała w ostatnich miesiącach 
tak pomyślny obrót, że tak aktualna nie- 
dawno droga usuwania robotników cudzo 
ziemskich z francuskich warsztatów pra- 
cy wydaje się na czas dłuższy zażegnana, 
W miarę stabilizacji waluty francuskiej 
życie gospodarcze Francji zhowu wzmoc- 
nito się, czego najlepszym dowodem jest 
stopniowe, lecz bardzo znaczne zmmîej- 
Szamie się liczby bezrobotnych. W końcu 
marca r. b. wynosiła ona 54.292 osób, w 
końcu czerwca 33.720, a w końcu wrześŚ- 
nia tylko 27.724, co już stanowi zupełnie 
unikly odsetek ogólnego stanu zatrudnie- 
nia. 


Wycołanie z obiegu 5-zło- 
towych biletów patistwo- 
wych. 


ex) Zmiana ustroju pieniężnego bę- 
dzie rozpoczęta od wycofania z obiegu 
5-złotowych biletów państwowych, emi- 
towanych w sumie 320 miljonów złotych. 
Część z nich w ilości 140 milionów ule- 
gnie konwersii na 5-złotowe bilety Banku 
Polskiego, drugie tyle będzie wybite w 
5-złotówkach srebrnych, pozostałe zaś 
40 mili. zostanie uzupełnione bilonem ni- 
klowym. 

Przedewszystkiem Bank Polski przy- 
stąpi do konwersji biletów państwowych 
na własne. co potrwa 2 do 3 miesięcy. 
(Jednocześnie mennica państwowa rozpo- 
cznie bicie 5-złotówek srebrnych, któ- 
rych w ten sposób zostanie ogółem wy- 
bitych 28 milionów sztuk. 

Prace te obliczone są na 14 miesięcy. 


PODWYŻKA CEN NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH. 


ex) Z dniem 15 października r. b. Ko- 
palnie w Kałuszu i w Stebniku wprowa- 
dziły dla przyszłego sezonu wiosennego 
nowe ceny, które dla kainitu są o 10 proc. 
a dla soli potasowych o 15 proc. wyższe 
od dotychczasowych. 

W miesiącu październiku wysłano z 
Kałusza i ze Stebnika 4,345 ton kainitu, 
wobec 6,324 ton we wrześniu, soli pota- 
sowych zaś wysłano z Kałusza 2,454 ton. 
wobec 2.962 ton we wrześniu. 

Z Kałusza eksportowano kainit głów- 
nie do Anglii. 


PEZTEDAKFIRENIEZINI FSO YE PE E EYI 
KINO Dom Ludowy | 


ul. Przejazd 34, 


rR 
Dziś! Dziś! 
Przepiękny Pea egzotyczny 


„Czarny Rai” 


W rolach głównych czarująca 
Magde Bellamy 
i Edmund Lowe. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1 m.75 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr. 
W TYCZY n_e -n z o a l 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
oo poł. 1 m, SOgr. Il m. 50 gr. III m. gr. 40 
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OSZCZĘDNOŚĆ WŚRÓD MŁODZIEŻY 
WARSZAWY. 

ex) Wśród posiadaczy książeczek Ka- 
sy Oszczędnościowei w Warszawie pier- 
wsze miejsce zajmuje młodzież szkolna. 
Stanowi ona 44% ogółu właścicieli ksią- 
żeczek, z sumą około 60,000 zł. 

Ruch ten rozwija się wśród młodzie- 
ży pomyślnie. W ciągu 2 lat objął on 135 
szkół, a liczba książeczek oszczędnościo- 
wych wzrosła do 5.640. 


ROZROST POLSKICH KOPALŃ SKAR- 
BOWYCH. 

ex) Polskie kopalnie skarbowe na Ślą 
sku podwyższają swój kapitał zakładowy 
o 4.100.000 franków złotych. wartość któ 
rych ustalona została ustawą z dnia 26 
września 1922 r. 

Kapitał zakładowy tvch kopalń wyno- 
sił dotychczas 12,300.000 zł. Wartość no 
minalna pojedyńczeęj akcji wynosi 100 zł. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz 
kiej zawarto nastepujace tranzakcje: 

Dolary zł. 8.8825 do 8,8875. 

Obroty b. znaczne. W poszukiwaniu 
spłaty na Berlin t Gdańsk oraz 4 i pół, 5 
i 8 procentowe listy zastawne m. Łodzi 
złotowe. Akcie w zaniedbaniu. (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 listopada (Pat.) 
Notowania oficialne, 
Gotówka: 
Dolary 8.88 — 8.90 — 8.86 
Czeki: 
Londyn 43:46"); 
N. York 8.90 
Paryż 35.02 
Praga 26.41 
Szwajcaria 171.92 
Wiedeń 125.65 
Włochy 48.55 i pół 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Dolarówka 61.50, 61.75 


10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 
.50 


5-proc. pożyczka konwersyjna 66.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo- 
wa 62.50 

8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra 
jowego. 92—, 93.— 

8-proc. listy B-ku Rolnego 93.— 

8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
82.50 
: f $ pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 59—— 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
82.25, 81.50 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 65— 


AKCJE 
Notowano w złotych, 

Bank Handlowy 123.— 
Bank Polski 154.50, 153.75, 154.50 
Kijewski 75— 
Węgiel 114.—, 113.— 
Fitzner 9—, 8.75 
Pocisk 3.18 
Starachowice 71.—, 69.50 
Żyrardów 18— 
Spirytus 37.50, 
Siła i Światło 100.— 
Firley 58.50 
Lilpop 38.50 
Rudzki: 56— 
Ursus 13.50, 13.75 
Haberbusch 159.— 
Żegluga 0.44 


PRZEDEYY ZĘ ZA TZ 


W sali Helenowskiej 


odbywać się będą 


Wielkie Zabawy Tanetmne 


w każdą sobotę na całą noc, licząc od 
9 wieczór, w każde święto i niedziele 
od 3 do 10 wieczór, 


EE PTY 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Zgon Stanisława Przybyszewskiego. 


Wielki pisarz zmarł w Jaronkach pod Inowrocławiem. 


pory 


Telegram wlasny „Kuriera 7 Go” * f 
Warszawa, 23 listopada. 
Wieczorem nadeszła do Warszawy 
hiobowa wiadomość, że dziś o godz. 11-ej 
przed południem zinari nagle na udar ser- 
cowy znakomity pisarz polski, Stanisław 
Pzybyszewski. 

Pzyhyszewski bawił w gościnie w Ja- 
romnkach u pp. Znanieckich pod Inowroc- 
ławiem, gdzie przygotowywał cykl Sw0-= 
ich odczytów o Janie Kasprowiczu. 


Zwłoki Ś. p. Stanisława Przybyszew- 
skiego zostaną złożone na wieczny spo- 
czynek w Górze pod Inowrocławiem, pa- 
rafji Łajewu na Kujawach, skąd pochodzi 
rodzina Przybyszewskich. Termin pogrze 
bu nie został jeszcze ustalony. 

Zgon tego wielkiego powiieściopisarza 
i damaturga jest bolesnym a niepoweto- 
wanym ciosem dla literatury polskiej. 


—:o: 


„Precz z blokiem mniejszości narodowych”. 
Odezwa obywateli żydów do społeczeństwa żydowskiego. 


Telczram własny „Kurjera Łódzkiczo”. 
Warszawa, 23 listopada. 

Żydzi lwowscy ogłosili odezwę do o- 
bywateli żydowskich podpisaną przez re- 
prezentantów kół żydowskich. w której 
nawołuje się społeczeństwo żydowskie do 
przeciwdziałania w tworzeniu bloku mniej 
szości narodowych, W odezwie powołują 
się podpisani pod nią reprezentanci na to, 


że żydzi tworzą element państwowy, a 
stronnictwa, z któremi wchodzą w ukła- 
dy techniczne, należą do elementów anti- 
państwowych. Podpisami nie liczą na man 
daty i zwracają się wreszcie do przywód- 
ców żywodskich, by zaprzestali nawoły- 
wać do tworzenia bloku. Odezwa ta koń- 
czy Się wezwaniem: „Precz z blokiem 
mniejszości narodowych!'!* 


Kpt. Handt wyjechał do Wiednia. 


Ma zbadać rewelacje o generale Zagórskim. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 23 listopada. 

Wczoraj o godz. 2 min. 25 po poł. kapi- 
tan żandarinerji Handt, który wraz z put- 
kownikiem Piątkowskim prowadził Sledz- 
two w sprawie zaginięcia gen. Zagórskie- 
go, wyjechał do Wiednia. 

Wyjazd kpt. Handta pozostaje w zwią- 
zku ze zvaną sensacją „„Kurjera Wiedeń- 
skiego“, którego redaktor p. Erdtracht za- 
pewrnia, że od osób wiarogodnych wie, co 
Se stało z gen. Zagórskim. 


Przed wyjazdem kpt. Handt zwrócił 
słę do p. Ireny Zagórskiej o podanie mu 
nazwisk i adresu znajomych, do. których 
p. Zagórska wysłała list, z prośbą o dorę- 
czenie go redaktorowi Erdtrachtowi. Jak 
donosiliśmy, w liście tym p. Zagórska pro- 
siła redakcję „Kuriera Wiedeńskiego" o 
bliższe szczegóły i nazwiska osób, które 
umiały widzieć gen. Zagórskiego we Fras- 
ch. 


Olbrzymie śnieżyce w środkowych Niemczech. 
Pociągi zagrzebane wśród śniegu. 


Tel. własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Berlin, 23 listopada. 
W dniu wczorajszym środkowe Niem- 
cy nawiedzone zostały wielkiemi śnieży- 
cami przy silnych mrozach. Zaspy. które 
słę utworzyły na liniach kolejowych spo- 
»wodowały liczne opóźnienia pociągów. 


W dyrekcjach kolejowych Magdeburg. 
Drezno, Lipsk, Szczecin, Halle śnieżyca 
spowodowała szkody w komunikacji ko- 
lejowej. Na wyspie Rugji pociągi uwięzły 
w zaspach śnieżnych i dopiero dziś rano 
rozpoczęto ich odkopywanie. „Snieżyce 
szaleją nadal. 
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Nowy rząd Belgii pod przew. Jaspą 


Hymans ministrem spraw zagranicznych, 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Bruksela, 23 listopada. 

Król przyjął na specjalnei audjencji Ja- 
Spara, który mu przedłożył rezultat swo- 
ich zabiegów co do utworzenia nowego 
rządu. Król belgiiski przyjął proponowaną 
przez Jaspara listę nowego gabinetu. — 
Skład nowego gabinetu belgijskiego jest 
następujący: l 

Jaspar — premier i kolonie, Hymans, 
liberał — sprawy zagraniczne, Van Over- 
bergh, demokrata katolicki — sprawy we- 
wnętrzne, Houtar, demokrata katolicki — 
finanse, Nauthier, liberał — szutka i kul- 
tura (w zeszłym gabinecie minister Spraw 
wewnętrznych), Janson, liberał — koleje 


Pierwszy wyrok kary 
śmierci na G. Śląsku. 


Skazanie mordercy swego 
dziecka w Katowicach. 
Agencja Wschodnia. 

Katowice, 23 listopada, 

W dniu wczorajszym przed tutejszą Iz- 
ba karną przy udziale sędziów ławniczych 
zapadł pierwszy raz na Śląsku wyrok, 
skazwiący oskarżonego na karę Śmierci. 

Mianowicie niejakiego Ericha Węgra z 
Bielszowic. za zamordowaniie swego na- 
turalnego dziecka oraz za usiłowanie mor 
derstwa na osobie matki jego, skazano na 
śmierć przez powieszenie. 

Skazany ma siedem dni czasu do wnie- 
sietwia skargi do warszawskiego Sądu Naj- 
wyższego o rewizję sprawy. 


ZOSTATNIEJ CHWILI. 
Tajemnicze samobójstwo przy ul. Narutc 
Śmiertelny skok z 4-go piętra na bruk ulicy. 


Wczoraj wieczorem, o godzinie 11-ej 
nieliczni przechodnie na ulicy Narutowi- 
cza byli świadkami straszriego samobój- 
stwa: 

Z okna kłatki schodowej 4-go piętra, 
domu Nr. 47 przy tejże ulicy, wyskoczył 
na bruk ulicy 30-letni Franciszek Kubiak, 
zamieszkały przy ulicy Waryńskiego 9. 

Kubiak skaczac z wysokości tej na 
bruk, wydał tajemniczy okrzyk: „Umie- 
ram za was!“ 

W chwili upadku chodnikiem obok 
wskazanego wyżej domu, przechodziła 
pewna kobieta, która uniknęła szczęśli- 


Dyrekcja koncertów : ALFRED STRAUCH. 
SALA FILHARMONII 


Czwartek, dnia 1 grudnia 1927 r. o godz. 


8.30 wieczorem 


r 8-my Abonamentowy 
$ KONCERT MISTRZOWSKI 


ERIKA 


MORINI 


Genjâlna skrzypaczka. 


34 Przy fortepianie: Nikolas SCHWALB py 


PROGRAM: 
i BEETHOVEN — Sonata wiosenna 
GŁAZUNOW — Koncert skrwypcowy 
H HAENDEL — Larghótta 
WA BEETHOVEN — Rondino 
SE TARTINI — Warjacje na temat Corelli. 
PAGANINI — Fantazja Mojżesza 


J Bilety nabywać można nawczasu w kasie Fil- 
i harmonji codziennie od godz, 10,30 do 2-ej oraz 


od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
pod fira; 


„Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego 


J, $marzyński, F, Wiłobędzki 1 J. Walewski” 


akcjonarjuszów, że w 
myśl uchwały xapadłej na Walnem Zgromadzeniu Spółki w 
dniu 26 październiku b. r. dotychczasowe akcje markowe bę- 
kcje złotowe w ten sposób, że każde 
Mk. 500.— katda uprawniają 
do otrzymania jednej akefl w walucie stotowej o nominalnej 


ninłejscym podaje do wiadomości pp. 


dą przestempiowane na a 
50 akcji o nominalnej wartości 


wartości zł, 75.— 


Zamiana nkcyj odbywać się będzie począwszy od dnia 
przy ul. Nowo- 
Nr. 7 w godzinach od 9—i przed południem. 


1 grudnia 1927 w siedzibie Spółki w Łodzi, 
Senatorskiej 


t komunikacja, dawniejsz 
ga, De Brockeville — sA 
tolicki konserwatysta. Nowy g 
charakter konserwatywno - libet 
rodowy i obejmuje om ugruporo 
W kołach, zbliżonych do posd 
mieckiego w Brukseli twierdzą, 
ministra 'spraw zagranicznych 
dego na Hymansa jest podobną di 
któraby nastąpiła, gdyby Brin 
a Poincare zajął jego miejsce, < 
Patrjotyczne koła belgijskie 
wają się po nowym rządzie, ż 
on obronę kraju | utrzyma dotyd 
czas służby wojskowej. 


.. 
simm 


Pogrzeb komu 


Stryj, 23 ii 
Agencia Wschodnia, 


Zmarł tutaj jeden z nalzz 
miejscowych działaczy komunie 
Jan Majenta. 

W obawie, aby w związku 
bem nie doszło do wykr j 
konała odpowiednich zgrupow 

Kondukt pogrzebowy przes; 
mi miasta bez żadnych odznał 
nych. Przodem niesiono sztandą 
nizujących stowarzyszeń |oka 
karawanem postepował tłum, 
800 osób, czwórkami. 

Nad grobem zmarłero kom 
głoszono szereg przemówień. 
nych incydentów nie doszły. 


wie wypadku, ponieważ samiot 
tuż u jej stóp. 
Do samobójcy natychmiast 
no pogotowie ratunkowe, leka! 
stwierdził u Kubiaka utratę prz 
oraz śmiertelne potłuczenie, 
Pogotowie przewlozło Ki 
szpitała im. Poznańskich, 
W drodze denat nie 
przytomności zmarł. 
Przyczyna samobójstwa 
nie została wyśw. i 
Dochodzenie w toku. - 


r—isi 


R dł a Vi MAMA 


GABINET 


RI 
TODON 


51 Główna 5i + 
LECZENIE 


plombowanle zę” 
bów. 


ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bex 
podniebienia, Ko- 
rony złote i platy. 
nowe. Mostki 


częściowe. 


Dr. med. 
Niewiaishi 
Sienkiewicza %4 

Tel. 59-40, „aa? 
Choroby skórne | 
weneryczne 
i moczopłełowe. 
EH Naświetlanie 
lampą kwarc0- 
WĄ. p 
Przyjmuje od 5 do 
9 popołudniu. 


okt 
Zachodnia 57. p 
(Cegielniana 19) "> 
Choroby skórne ~ 
i weneryczne, 
Leczenie lampą stór 
e marii crnyt 
rzyjmuje o d 
1—2 i 4—8 


— WG 


w niedz. i święte wy 


= 
Dla pań od á= 53 


Łódź, Główna 52 róg Kilińskiego. 
Obuwie dia wszystkich sferll! 


MAE ZZ 


; ; j że eleganckie a zarazem trwałe OBUWIE 
ji j własnej wytwórni (gwarantowanej dobroci) 


można nabyć tylko w firmie 


Dr. med. 
JRE FAA Hain 
zę |. Weiner 
3 i choroby 
OGŁOSZENIE MA 
l a N%4 pudełkach płuc! serca 
© Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z ównana w dobr Oci Naświetl. lam- 
[10 lutego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów Pą arisia 
fi chlebowych, mięsa i jego Roy, oraz odzieży i BR € nAra 41 
Wa przez wyznaczenie cen" (Dz, U. R. P. N. 18 poz. ER „el. 26-20. _ 


„Md, ra Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia ję 
ierpnia 1926 roku: o gray jp 3 podaży  przedmio- 
Biase dniego użytku (Dz, U. R. P. Nr. 91 poz. 527 art. 
ta na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwiet- SW 
gi roku niniejszem podaję do wiadomości mieszkań- [98 
. Łodzi co następuje: ME. 
Uchwałą Magistratu m. Łodzi N, 1170 z dnia 22-go Ag 
kpada 1927 roku zostały wyznaczone sceny maksy fe 


4 iii 
WA rdynator Szpi 


tala Miejskiego 


ku = e ER 


i 


SE == 


| abe, WMA pti s 
G d NDE ANE N ja M M Ptotrio 
mięso wieprzowe i wyroby masarski e za 1kg, FR Ti ! przyjmuje od —11 


w detalu: 3—1] po pol ndalu 
Wrzowina ZŁ 3.00 16 szynka sur. wędz. „ 4105 
frzowina bez dokł, „ 3.80 17 5 bez kości „ 460 8 
b i baleron „ 3.80 18 baleron gotowany „ 6.50 [R 
m u 400 19 = surowy u 5.20 A 
4,00 20 boczek sur. wędz. n 4.60 18 


ERNEK RU SZ dą no A ALE 


LJ 

R50n u 400 21 a gotowany „ 4.80 8 
Thasa krajana u 400 22 szmalec a 4.60 
serdelowa „ 400 23*siekane do umowy BE 
stają „ 460 24 polędwica sur. wędz, „ 6.90 Ri 


naszego 


| u 5.00 25 słonina paprykowana „ 5.20 ŻA przedsię- 
Marlana „ 250 26.kiełbasa surowa do umowy [38 biorstwa 
„ u 2.50 27 rolada u 480 KB Piotrkowska 


Sanka „ 1.50 28 kiełbasa sucha “E00 4 


SSR gorzkie zioła. (z marką 


owska 4.80 29 salami „ 8.60 FA Od nowego roku obejmujemy pod Kodut” earren 
Eka gotowana „ 6.50 30 parówki „ 6.00 R własnym bezpośrednim zarządem | | dołądka. kimk. obair kol i kamieni 
: s nasz dom towarowy w Grudziądzu. żółciowych. „Szwajcarskie gorzkie 
mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kg. To jest powód dla którego po 18 oa ATA írod- 
h letniej owocnej działalności żegna- YTY ri Hak 
w hurcie: w detalu: $ my wierną stałą klientelę. ganów trawienia I działa- 
ina normalna! gat. ZŁ 2.66 1 wołowina norm. I gat. ZŁ 3.00 st s SST vafannokie Corie Zio 
4 n n u 2.18 ge: A u II * 2.50 tł: S d Z K Ta ła” pobudz b + = | 
| WSE 7 Ee EEC * koszerna I . „ 400 BA prze az am nięcia > Rao ‘apteki go Kł y, pa 
1 3 R: Ere LAAN zi ALARA | „ 3.23 8 zostanie w bardzo krótkim czasie w zupełność Ka AC Gadeakiiza Gaza is INT 
: s Gasocki i 
pia normalna w 2.77 5 baranina normalna „3.18 A przeprowadzona: ostatnie nowości — ostatnie we Lae 41. Wysyłamy załęolaj Apr 
9. koszerna — „ 323 6 „,. koszerna u 387 Hi kończenia w konfekcji damskiej i męskiej będą po Ofrzymaniu Zł. 4,50 gr. (x przesyłką). 
ima normalna _ © „ 2.94 7 cielęcina normalna u 3.40 BR na równi z dawnemi wyrobami sprzedawane MAATAAN 
y, koszerna u 294 Ś AA ak s ENDS R. częściowo DO 59 proc. TANIEJ Mstytuf jol. rowożyfnych | łaciny 
zonda O Bielizna, kołdry, bielizna pościelowa pay 
| 10 wołowina normal, I gat., 2.85 Pó I małown pyrony pończosznicze, | A. Kretschmerowej 
11 polędwica wołowa „ 420 BB rykotaże i t. p. 5 
T Wielki wybór resztek wełnianych, bawełnianych IA. Libichówny, 
157 myśl zacytowanego Rozpor ądze na Ra Mini- 2 oraz materjałów płóciennych — — — —| przy ul. Wólczańskiej 123 
wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują | Za ET dra SEO Rozsoszyca nowi: DOMON 
Mlerenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. A | pripensi abi pie Airp rS a y wy BrE iz ipik Pea n Kurs 
Papae 23 foaina zi § sł n Minc Wa a RZA Sat alu aaa A R Uteretury polskiej. (kui 
porządzenia Rady Ministrów, winni żądania lu pobie- iR zd) z p- 
ka cen wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia Se pod H. Szmechel i i Synowie Akc. Gru MANTA EL * 
| cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlo- JR PB Piotrkowska 160. ZROlSY. cod H TA KE 8 wić s 
y będą ukarani przez władzę administracyjną I instan- R aROLIY" COX zien o O $ WIĘCZ. 


śwegług art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospó- [4 
dz dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz, U. R.P.N 91 z 1926 BĘ 
© poz. 527) o zabezpieczeniu podaż przedmiotów pow- RA 
iniego użytku — aresztem do 6-ciu tygodni, lub f 
ną do 10,000.— złot., o ile dany Czyn nie ulega 
Swszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 


3 andak „EDASTA” 


opatentowany przez 


( SŁ Lewińśkiago. — 
EE 


ylaki, gruczoły, zapale- 
Sa nle stawów, leczy skute- 
24 cznie „Bandaż Elasta” 


p > S KA? gz przyprowadza w krótkim 
NBA O r s kotlina oprchaięt È o- 
i i 5 WE. FaMISEOWAnIESS 5 tłarzezona notę do sorsi| 
- A o 

gi aiii erae a a| Piotrkowska 116, "Zax" telef. 21-61 |$ | | ouzymuig wielokrotne podziękowania. 

Dostać go można u 

a 8. sprzedaje do 15 grudnia r. b. po cenach bardzo niskich: 4 s p 
(--) wW Groszkowski. H| stołowe, sypiniki, gabindty, salony, meble » St. Lewińskiego 

a i ž K klabowe, meble biurowe, meble gięte, ku- je Łódź, nl. Nawrot Nr. 38-n. 
|; chnie, otomany, leżanki, łóżka metalowe, dy- es ee = R m WZW 

wany oraz wielki wybór pojedyńczych mebli. Skład mój 

Na raty Zwiedzanie magazynu nie obowiąauje do kupna. 


FUTER 


oeme z Haaa m przeniesiony 
Mamy go sprzedania 800 1000 sztuk z ul. Nowomiejskiej 27 
na ul. Nowomiejską Nr. 5 


skór skopowych solonych Gklep frontowy) Tel. 46-08. 


M. _„OPATOWSKI. _ 


z tutejszej rzeźni i prosimy interesantów o zgłoszenia. Boa 


Rzeźnicka Składnica Skór, Spółdzielnia z ogr. 
ka ZPP POZNA Rzeźnia danino Tel. 3856. iani II | omi MOWY 
z F ZA w kompletnie dobrym stanie, młocharnia 
Kovarika 32 cale, lokomobiln Marschala' 


I HTE pete osoba, 6 kon. do sprzedania. ŁĘCZYCA, ul. Po- 
Wi znająca się na znańska 28 W, OTTOMAŃSKI. 
e gospodarstwie i ku- ag 


damskiego i męskiego NAJNOWSZYCH FASONÓW 


w cenie cd 35 do 55 zł. 


TELZNER, WEBER = 


PIOTRKEOWSKA 141. === 


! AREETA 
sA UWAGA: Z powodu likwidacji działów bie- TT chni poszukuje po- Ti 
$ f iizay i r katti polecamy po cenach najniż- $ Poslsdam na składzie wielki wybór SZYLDZIKÓW przepiso- sady gospodyni. — Zakopane Pensjonat 
ii pathi Bieliznę damską, Firanki, Karg UO pil wych do bram i klatek schodowych w estetygxnem wykona- Adres: Słenkiewi- Bł x itna“ D-rowej WANDY 
nlu, na blasse — po cenie zł. 4 za komplet 6 sztuk. A E EAT RICN@  SKURCZYŃSKIEJ 


py, Kołdry i t p. 


DESTENN "CHA CELAT m i pann, 


D. SZTANGE, Pidtowia 83, Tal Jif. TOP 69S pototony wird Ineu dwierkovego, Caty 


, 
ia 
jw 
ł 


mea 


Do Rejestru Spółozielni pod 
nr. 320 następującą Społdzielnię 
zarejestrowaną dnia 1 paździer- 
nika 1927 r. 

„Spółdzielcza Kasa Pożyczkowo-Oss- 
czędnościowo-Zapomogowa przy Kole 31 
Łódzzim Z. U, K. (Związku Urzędników 
Kolejowych”) Siadsibn spółdzielni, Łódź, 
Piotrkowska 108 Członkowie odpowia- 
dają ra zobowiązania spółdzielni do wy- 
zokości zadeklarowanych udziałów, Ce- 
lem spółdzielni jest pomaganie członkom 
stowatzyszónym w sbieraniu oszcrędno- 
ści, ułatwianiu im prowadzenia gospodar- 
czych obrotów i ulepszeń. jak również 
kupno inwentarza zapomogą' udzielania 
pożyczek, podejmowania się mosrednie- 
Iwa w obrotach gospodarczych awoich 
członków, wydawania xapomóg człon- 
kom przy zwolnieniu ich z kolei, udzie” 
lanie doraźnej pomoey plenłężne| rodzi- 
nie na wypadek śmierci uczestnika kasy 
i uczestnicowi na wypadek śmierci człon 
kówrodziny. Udział wynosi 25 sł. płat- 
ny jednorazowo lub w 5 ratach miesięcz 
nych. Zarząd stanowią: Marjan Druch- 
nowski, Stanisław Kolasiński i Józef Mil- 
ler. Czas trwania spółdzielni nieofrani- 
czony, wszystkie ogłoszenia spółdzielni 
winny być umieszczone w czasopiśmie 
„Kurjer Łódzki", rok obrąchunkowy xgo* 
dny z kalendarzowym, zarząd składa się 
s 3 członków oraz 2 zastępców. Wazel- 
kie zobowiązania pieniężne, naciągane w 
imieniu Kasy powiony być podpisywane 
przecz 2-ch członków zarządu. To samo 
dotyczy wszelkich pokwitowań i listów; l- 
kwidacja zgodnie z Ustawą o Spółdziel- 
niach, 

Wydział Rejestru Handlowego Sądu 
Okręgowego w ŁODZI 


EPEE a 907 AE MADE 


Poszukiwany 


maszynista 


z dobreni świadectwami dla ma- 

szyny parowej o 1000 H. P. O- 

ferty składać w admin. „Kurj,Ł.” 
pod lit. „Z, 1475“. 


"Bo kompletu 


freblowskiego 


(zabawowego) przyjmę jeszcze kil- 

koro dzieci w godz. 10.30—1-ej z 

Gundlachów Joanna LIPKA 
ul. Sienkiewicza 102 m. 5. 


m 


maralistka 


obeznana z prowadzeniem ksiąg 
handl, z ładnym charakterem pi- 
sma, umiejąca pisać na maszynie 
oray znająca dokładnie polski i 
niemiecki język potrzebna ewent. 
od zaraz do biura dużego tarta- 
ku na Pomorzu (blisko Gdyni) — 
Zgłoszenia wraz z życiorysem, 
świadectwami i wymaganiami o- 
raz iotograłją skierować do adm. 
„Kurjera Łódzkiego” pod „Silva” 


+ e) Z Lud AM 
GAMYOŻENIE, goście; 

„ gutkiem) 
„Mrozol* leczy,goi 
ranki, rapobiega od- 
mrażanlu się kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy spt. 


paz NA LAN © WETO RNA. 


zh 
Poduktor Naczelny: 


Cxosław Gumkowski. / 


- o m4 1 s 92444 4 + w". _: rt. "ý reas 
KURTY £ANZKI* — Czwartek 24 fisłopada 1927 roku. 


beac jaknajprędzej 


zakończyć z likwidacją interesu przy 
ul. Piotrkowskiej 100 
sprzedaje wszelkie towary do ostatniej 
sztuki po cenach do 507/o taniej, 
Korzystajcie z okazji przy zakupach 
gwiazdkowych. 
Juliusz Rozner, Piotrkowska 100. 


ód 


pszczelny czysty bez domieszek 
pod gwarancją z własnej najwięk- 
szej galicyjskiej pasieki w naczy- 
niach 5 kg. 15.50 zł, 10 klg. 29 


zł, 20 klg.55 zł. 
pocztową wysyła 


wraz z opłatą 
Eugenjusz Bi- 


liński w Zbarażu. 


Lekarz-Dentysta 
Jakób Karmazyn 


ul. Poludniowa 2 
POWRÓCIŁ. 


Specjalność białe sztuczne zęby bez 


podniebfenia, Przy wprawianiu 
zębów, usuwanie chorych ko- 
rzeni BEZPŁATNIE. 


cznych 


sztu- 


FEMME ana i A] 
| | | 
XI Urząd Skarbo- 
wy podatków i o- 
płat skarbowych w 
Łodzi na zasadzie 
art, 1027 i 1030 U- 
stawy Postępowania 
Cywilnego, tudzież 
§ 33 i 37 inatr. o 
przymus. ściąganiu 
państw pod. I opłat 
skarb., podaje do 
publieznej  włado- 
mośsi, że z powoda 
niedoszłej w dniu 
31/X-1927 r do skut- 
ku licytacji rucho- 
mości — należących 


do firmy 
B. Wachsa 
w Łodzł, ul Julje- 


sza 31, a składają” 
cych się z chustek 
wełnianych, kocy i 
urządzenia biurowe- 
fo. oszacowanych 
na sumę zł. 50181, 
wyznacza się po- 
nowny termin licy= 
tacji na dzień 
30/XI-1927 r. 


o godz, 10 rano. — 
Lioytacjarozpocznie 
się poniżej cen o- 
szacowania, 


Kierownik Urzędu 
C., Szosland. 


Potrzebna zdolna 


IrAgOWACZNA. 


Włedomość Nowo- 
Zarzewska Nr. 13, 
w pralni. 


Dr. med. 


PRIBULSŃI 


powrócił 


choroby skórne 
włosów wene- 
rycznei moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 


| sfera zupełnie 
xdolna panne do 
szycia i uczenica. 
Piotrkowska 154, m. 
18, od ii do 3. 
9039 


Mężczyźni 


olerpiący na niemoc 
płolową, otrzymają 
spowrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 
kośef 1 sł. (ewtl. 
znaczkami poczto- 
wem!) bezpłatnie 
moją kalątkę o mym 
sonzacylnym wyna- 
Jaxku „„Fieuraka”” 
Adres „Patent 30, 
Cuj, Koloszvar (Ru- 
manja) Postfach 1 

8626 


Dr. 
Roanel 
powrócił. 
Choroby skór- 
ne, weneryczne 
moczopłiciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel, 28-98 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


Dr. med. 


ul. 6 Sierpnia 
(Benadykta) 16 
chor, skórna 
WSOnorychne, 
dróg moos. 
1 kobiece 
Od 9—12 ! 6—8 i 
dla pań od 5 —5 
w niedz. i święta 
od 10—13. w. 


li. (Bler 


Choroby skórne | 
weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. 
1--2 1 4—8 
Panie od 4—5, 
Dla nieżamożnych. 
ceny leeznie. 
przeprowadz. się na 


ul. Nawrot 2. 


BRAM 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór- 
mych, wene- 
ryeznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
iod 5—8 wiecz. 


Udbito we właszej drukarni ul. Zawadzka "r. 1. 


Dr. 
Cecylja 


rolszańgia 


Gimnastyka lecz 
nicza, oddecho” 
wa i masaż, 
Lampa kwarcowa 
Solux, Kąpiele świe 
tlne 
Piotrkowska101 
telefen 30-76. 
godz. prz. 11.30—1 
iod 4—6. 


DR. MED. 


Pikiglny 


Choroby norok, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT Nr. 8, 
Telef. 19-90, 


Dr. med: 


EKKERT 


Kilińskiego 143 
u przy Głównej 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg mocuo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1 
adgodz. 5%42—8. 


Dr, med. 


U. (umonu 


Chor. skórne wene- 
rytane i moczo- 
płolowe 
Gdańska 42. 
Przyjmuje od 9 do 
10.30 r. od 1—2,45 
p. p. i od 8—9 w 


Dr. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


Urolog 


choroby nerek, 
pęchoerxa i dróg 
mockowych. 
Przyjmuje od 1—2 
i oå 5—8. 


Pirämowlesa 11 
dawniej Olglńska. 
tel. 48-93 


D r. med. 


Ranepori 


nl. Pr, Naratowicza 25 


(Dzielna) Tol. 44-10. 
choroby nerek, pęe- 
cherza i dróg mo» 
cezowych, Przyjmuje 
od 1—2:1 4—8. 


Dr. med 


H. Sumacher 


choroby skórne 
i weneryczne, 
przyjmuje eodxien- 
nie od g. 6 do 8-ej 
po poł, w niedslie- 
le i święta od 1i 
do 1-ej. Tel. 45-62 
6-go Siorpna 1. 


OGŁ OS7FNIA DROBNE. 


po W groszy sa wyras. 


Dia po- 


sauftujacych pracy 9 groszy ua 


| WYTAZ. 


Najmnistsza 
80 groszy. 


ogłoszenie 


AN I WęCYOWANA 


ly muzyki na 
i skrzypcach, man- 
dollnie i gitarze — 
Opłata niska. Złe- 
lona 23, m. 24,1, 
pozyki gruntow= 

nie udzielają na 
skrzypcach, forte- 
pianie, mando linie, 
gitarze orax teorji 
muzyczne|, Amato- 
rom mełodą skró- 
coną — Instrumen- 
ty i nuty na miejscu 
Plotrkowska 87 m,8 


opne | sprzedać 
R.0..0. ASALA 


można kupić na 
raty i za gotówkę 
w zakładzie tapi- 
cersklm Braci Ga- 
bałów, otomany, fo- 
tele klubowe tap- 
czany, kozetki, 
krzesła oraz przyj- 
mtujemy obstalnukł, 
przerabiamy, od- 
świeżamy meble 

zakładamy firanki, 
wykonanie solidna 
i punktualne, filji 
nie posiadamy. 3953 


MAI j MEBLE. 


Dywany. 
Łóżka metalowe, o- 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku- 


chenne. blurowe. 
biurka.  bibljoteki- 
otaterki, Wieszad 

ła, białe salontki' 


W dużym wyborze, 
poleca na raty Ma- 
dazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p front, tel. 2161, 
R Meble, szaty 
sfa łóżka, kreden 
ay, stoły, krzesła — 
otomany — kozetkł 
sprzedaje,Ceny przy 
stępne, Piotrkowska 
108, Przeżdaiecki. 
uoe an rearme AA WN 


n n Zakład fapi- 
"Me cerskl poleca 
meble wyścielane 
oraz msdazyn meb- 
li posiada duży wy- 
bór ceny nizkie, — 
Karola 1, daję na 
spłaty. 3992 


TĄ. Pe solia- 


Yie nej roboty 
najtaniej kupuje się 
w firmie Przeździe- 
cki, Piotrkowska L. 


108 5361 
BOIMY rodzaju śe 


śle dopasowane do 
nogi kupić lub sa- 
mówić najlepiej w 
Wytwórni Kadyś- 
skiego, Nawrot 20, 
telefon 3374, 
anlo sprzedaje o- 
tomany, krzesła, 


stoły, leżanki. — 
Główna 55 of. pra 
wa. 8984 


II m LE ZE RK POZZO 
fehle różnego ro- 

dzaju poleca po 
cenach najprzystęp 
niejszych. Zakład 
tapicersko meblo- 
wy, — Piotrkowska 
183 


gębowy kredens, 
stół, krzesła, tre 
mo, szafę, łóska x 
materacami sprze- 
dam tanlo Kilinskie 
do 116. m 9, front 


Msze Singera 
gablnetową — 
sprzedam, Kilińskie 


go 183, m. 24, ed 
2—4, 9041 


gie z przyleg- 
łym mieszkaniem 
— okazyjnie tanto 
sprzedam. Przędzal 
niana 31, Kwiatkow 
ski 

orteplany Pianina 
krajowe i zagra- 
niczne nowe i Pma 
ło używane dobre; 
po eenach przystęp 
nych i na dogod- 
nych warunkach — 
poleca firma Jóref 
— Grzegorzewski, — 

Plotrkowska 117 

tel, 38-40. 

000 3 meam 
RE sprze 
dam sklep galan- 
terjł wraz przyleg- 
łam mieszkaniem— 
punkt handlowy — 
L. K Lausz Łódź, 
Gdańska 12, (róg 
Konstantynowskiej). 
9046 


przedam tanio pi- 
© włarnię z urzą- 
dzeniem restaurncyj 
nem. Tuszyn, Nowy 
Rynek Nr. 7. 90%2 


anlo sprzedam pół 
domu murowa- 
nego, 16 mieszkań, 
Wiadomość w skle- 
ple rzeźniczym ul. 
Napłórkowskiego 7. 
9024 


Bosady i prate 


Zaciłarowane. 
otrzebny student 
nauczycie! lub 
nauczycielka na sta- 
łe na wieś do dwol- 
ga dzieci, skromnych 
wymagań, — Oferty 
s warunkami do 
„Kurjera* — pod 
ME D 8990 
fjotiebna bufeto- 


wa do restanra 
cft (rutynowana), 
zziqoszenia Montłu- 
szki 5B. Wiśniew 
ski 8943 


jp eriikowena 
bfuralistko. pi- 
sząca biegle ge ma- 
szynie, poszukiwana 
O,erty pod „P, P.“ 
I pęd jet ślusarz 

anszległer na o 
kucie. Zgłaszać się 
proszę — ul Kiliń 
skiego 16, 9036 


ggotrzebny chłopiec 
+ do praktyki do 
tapicera. Główna 16 
5034 
zielny frysjer — 
damski potrzeb- 
ny natychmiast, — 
Radwańska 2. 
9038 


| jeep przy ul. 
Nowo Pabjaniekiej 
29,aklep spożywczy 
i rzeźniczy wraz x 
urządzeniem skle- 
powem, egzystująsy 
od 20 lat, nadający: 
się na wszelki in- 
teres. 8912 


Zrozumiała. 


Urzędnik widowiskowy: —Ach, prze- 
cież balet pan! jest niemal zupełnie nagi. 
Uważam to sa wprost niebezpieczne. 


[iż 


gpa 
sb 


VAS 


pany chłopak 
do konia,ul. Pa- 
ryska 11 9042 
iewisorzy — po- 

trzebni — bardzo 
dobre warunki, — 
Władomość Zarząd 
Targów Gwiazdko- 
wyeh. Al. Kościusz- 
ki 73, od 10—1 po 
poł 5684 


| koreaddy m hafciar- 
ka do haftów 
wojskowych Ceglel- 
niana 45, m. 7. 
9019 


Poszuktwane 


Rena osoba 
znająca gospodar- 
stwo I szycie poszu- 
kule posady w miej- 
scu lub na wyjazd 
może być do samo 
tnego lub wdowca, 
ew. zaiąć mię dzie- 
ćmi. Zgłoszenia Sien 
klewłcza 32, m. 1 
pocbalto były atu- 

dent Kijowskiego 
Handlowego Instytu 
tu, 10-elo letnia 
praktyka, dokładna 
znajomość, banko- 
wośri — buchalterji 
fabryeznel, i han- 
dlowo - przemysło - 
wej. poszukuje od: 
powiedniej posady. 
Poważne referencje 
i świadectwa pracy 
dotychczasowe. — 
Oferty składać: 
Klelce — Zakłady 
Przemysłowe „Etyl” 
Czarnowska Nr 15, 
Tumas Leon 5652 


ponei natyeh- 
miast posady w 
składzie lnb w ap- 
tece, snam hurt de 
tal I pracę aptecz- 
ną, Zgłoszenia do 
administracji „Kur- 
Jera Adsao dy poa 
esienka ucrcfwa, 

Polka znająca 
zakres 6-ciu kl.gimn. 
choe wstąpić na 
praktykę do apteki 
lub składu aptecz- 
nego w Lodzi lub 
na wyjazd. Pierw- 
ssy miesiąc a może 
t dłożej bezpłatnie. 
Wymagana skrom- 
ne. — Wiadomość: 
Pomorska 31. sklep 
spotywcaa - dystry- 
bucyjny p. Mieha- 
łowicx. 9017 


lokale í mieszkania 


| teka nieumeblo 
wanego przy rodzi 
nie poszukuję. 
Oferty pod „B. Z” 
do adm, „Kuriera 

8920 


poks umeblowany 


x miokrępującym 
wejściem do wyna 
jęcia, Zapłata wy- 
magana ze pół ro 
ku zgóry, — Prze 
jazd 14 II p, front. 

$013 

ne! elegancko u 
meblowany sło- 
neczny, od zaras 
do wynajęcia. Wia 
domość ul Siənkie 
wiesza 71 m. 21 Ip 
8947 


IT 3 staruszki 
na mieszkanie — 
oraz do sprzedania 
3 dywany, otsma- 
na 1 dwa komplety 
bielizny męskiej. — 
Wiadomość ul. Po- 

morska 73, m. 41. 
pz” umeblowany 
do wynałęcia, — 
Narutowieza 45/8 
9045 


giani w śródmie 
ścia posrakuje 
nozeń. Zgłoszenia 
do „Kurjera Łóda- 


kiego” sub,„Stancja” 
9044 

F wynajęcia po- 
kój umeblowany 
Kopernika Nr. 57, 
w piwiarni 9921 
podj przy rodzinie 
do wynajęcia dla 


dwóch panów. Ul. 
6-go Sierpnia 57, 


= m. 3. 9023 


okój umeblowany 
frontowy z tele- 
fonem do wynajęcia 
Przejazd 40, m. 4, 
(wade bez mebli 
poszukuje mał- 


Kapłanka Terpsychory; — Ma pan żeństwo. Oferty dla 
słuszność, od jutra każę w tealrze napa* okaziciela legityma- 


lié, 


cji 7490. 8792 


Wydaw: Jan Styswtkaw "A 
s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego 345% 


Nitrymonkht. tu 
(hragz syo B 


wyjść zamąż lubię 
ożenić? Udaj się z 
eatem zaufaniem do 
Międzynarodoweśa 
Biura Pośrednictwa 
Małżeństw „Matry- ' 
moniam” w War- Wi 
szawie, ul, Jasną 
Nr. 133 — — Na zag? 
każde Hstownezęło I-An 
szenia natychmiast — 
wysyła się kilka- 
dziesiąt _ stosawn. 
ofert, szczegółowa 
informaeje i foto- Redy, 

śrafje osób. pra$* dzj | 
nących wyjść za- pm 

mąż lub się ożenić, JĄ iS 

Warunki przystęp= , 
ne, Wybór otbrzy- 448 


mi ny 
em M APC YA a 
Mody człowiek na g 
stanowisku, nie I 
mający znajomości „8 
w Łodzi, pragnie zo 
zawrzeć znajomość z 73 
x młodą. przysłojną 446 
Łodzianką celem == 
spędzania wspólnie 6 
wieczorów. Dyskra 
cia xapewniona. — MH 
Qferty snb „N. N.” 58% 
do administr. „Kar- 04 
PODST 


Min 3 


kuszerka A. Drıy yas 
matowa, preyjma fS 
je zamówienia 1 ag 
udziela porad nl, 
Piotrkowska I 223 
ar 3464 


kuaxerka J,Olszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Płotrkowska L. 118: 
m. 9, 7529 p, 
gerep kolonjalny z 44 
2 pokojami i ku- Ka 
chnią w bardzo do- 
punkcie na- 
tychmiast do naby- L 
cia, Wiadomość w 
Administracji „Kur- 
jara Łódzkiego” 
R988 
jEsT Ele 
ganckle damskie 
płaszcze i swentry 
Rubaszkin, Kiliń: 
skiego 44. 
Ne wypłatę! Dam- 
ska, męska bie- 
Hzna, pończochy, — 
skarpetki, parasolki "M 
León Rubaszkin. KI 1% 
lińsklego 44. 4892 M 
racownls haftów 
maszynowych. 
ręcznych orar ryst 
fe wzory po cenach 
konkurencyjnych — 
Thommże Nawrot 2 
Tamże potrzebnau- pi 
SER 


biory męskie, dam- di 
skie, obuwie, 
swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, III 
wejście, I piętro. 


pe pe a m NW am 
blady smaczne — gą 
wydafe tanlo od 
12—4% w prywatym 
mieszkaniu, —Kon- 
stantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. 


UTEG = p ęż n 


zbyteczny. Załatwia 6 
my slecenia w sa- 
dach — mintsterst- 
wach, instytucjach 
państwowych, han- | 
dlowo - przemysło- 
wych. — Parcelacja, 
sprzedaż majątków, 
pożyczki hipotecz- 
ne. — Windykacja 
weksli, należności. $$ 
Spółdzielnia „Sto- dł 
łeczny Dom Żleceń” 
Warszawa, Nowy- 
Świat 42 ___ 5646 


Y 


ysownia wzorów, 
pracownia hat 
tów masrynowych. 
ręcznych. — Nauka = 
haftu maszynowego NAS 
Taszycha, Nawrot głgy 
2 sklep Thommte, "gł 
5594 


sze zaginęła 
odprowadzić za . 


zwrotam kosztów=— > g 
Rokicińska Nr. 14, 


Grogotreryk. 9018 


| oo, psy każdej FE 
razy od 5 miesię: MF 
cy do roku, Wiado- — 
mość: Łódź, Rado+ 
goszcz. Szosa Zgięr 
ska 45, Adolf Spel- 4 
chert. 9031 


